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Pani prezesowa Rycerze północy 
We czwartek wieczorem. ' 

Konstantyno~ska 1&. z wys~ępem Sł. Wysockiej. Rycerze p61nocy 

Jeżeuza1ecamy,tow · 1r.f. hl h 
~~~g~t~:f:~ a use . ese en 

· Ządać wszędzie! •• •• Sklad glówny Pańska 39 
TELEFON 11-15. 

-------N O W 0-0 TWO RZ O:N :Y----------
Bar arnmR~cJ~ 11lmp·eria1•• 
Piotr!c:owska Nr. 17 tel. 22-31 pod zarządem Józefa PALEJOWSKIEGO• 

Lokal wspaniale urządzony, znana dobra kuchnia. 
~ Codziennie koncert kwartetu tilharmonji. ~ 708 -30 

· /' l '2 
,(<"-) 
·'"" .. 
t ·.far owa pralnia che-
. miczna i farbiarnia w. piętka w f oazi 

fabr9l{a i sl{ład główn9: Spacerowa 9, tel. 23•VO. 
F i I J. e· Piotrkowska 84 i IU, Konstanttnowaka 37„ Dzielnzi ~o, 

• Główna 21 i 621 Zarzew&ka 49 i Rzgowska 7. · 
Zakład przyjmuje wszelkie wchodzące w zakres pralni chemicznej obsta

Junld . . Pie.rz.e i farbuje garderobę męską i da~ską od najskromniejszej do nai
wykw10~me.1szej, czyści dywany, meble, portJery, gobeliny, p1l1Bze, aksamity · 
koronki, pióra i firanki, dekatyzuje tkaniny w małych kawałkach 1ak i całych 
sztukach po cena.eh narurwyczaj nizkicb. 

Cen Blu.zkl dams. od rb.- !O I Ubr. męs. od rb. 1.50/ Fir. od rb.-4-0 za śzt. 
:suknie • od • I.OO Palta „· od rb· 1.50 Port. od rb. 1.50 za parę J Kostjum.„ od • 1.50 Kamiz.„ od rb. -50 Dyw. od rb.-20 łok. kw 

NB. Część! garderoby i inne rzeczy, oddane do czyszczenia, po!llegają 
w zakładzie najprzód gruntownej dezynfekcjil 2899- lf>U 

• 

• • 

MODELE 
sukien letnich, bluzek i ·bielizny 
flfllly &ustaw Zmigryder z~ar;zawr 
do obejrzenia w hotelu „SAVOYH dn. 2, 3, 4, i 5 Maja od piątku do poniedziałku 
włącznie. r856-'2-l 

Dr • . a. 'REJT- ' 
Powrócił, Śr~dnia 5. · 

(Choroby skórne i weneryczne) 
J8!7-5-1 ' 

Dzisiejszy numer składa 
•ift z 8 kolumn. 
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KALENDARZYK. 
-o-

W to rek, . 29 kwietnia 1913 r. 
D z i ś: Piotra i Ro berta. 
J u t r o: Katarzyny. 

Strajk powszechny 
w Belgji. 

Widok strajku, któl'Y stał ~ 
gro:tną rzeczywistości~. widok ciszy 
grobowej,, która ze.panowała w wiel
kich środowiskach po~tnego ~ 
przemysłowego spraWił, te nawet 

Epizod znamienny wpisany zo- biurokratyczne seree drgn~o. W 
stał do ksifJgi dziejowej Belgjł • .:.- prezesie ministrów Broevil'u obudzi
„Jeteli ·kiedy kol wiek je.kikolwiekbf\d~ łQ si~ 1M12!Uoie odpowiedzialności 
kraj naratony był bez potrz&by na przed krajem za kl~ski, spowodowa
taką prób~ strasz:fil\, ~jak strajk pow- ne przez zatarg parlamentarny. W 
szechny, - tak oświadczył w chwili mowie swojej, wygłoszonej w parla
ogłoszenia zmowy generalnej jeden z menc~ie ex re połotenia, pnywódca 
najbardziej w tajemniczonyf?h kore- rządu powiedział, te jełeli komis.ja 
spondentów· fre.ncuskłch, to stało si~ powołana w celu zrewidowania ordy
w chwili obecnej w Belgji-'l'o-z&- 1nacji wyborczej do lokalnych i pro
iste strajk biurokratyczny•. Jaka . wincjonalnych instytucji • wynajdzie 
przyczyna doprowadziła do tej we.ś· jalrlkolwiekbf\dt wzór, który oLrzyme. 
ni'l Czy chodziło im o reform~ nie„ przewag~ pod wzglfJdem doskonałoś
sprawiedliwej ordynaoji wyborczej? ei nad istniejącym obecnie systemem 
Nie, opozycja postawiła tylko żądanie pod wzgl~dem wyborów do i~ytn
ku.tegoryczne by sprawE)· o 'brakaoh eji prawodawczych•, M> ostatecznie 
w ordynacji ·wyborczej posta"°1ono na. uikt · nie b~dzie si~ sprzeolwiać by 
porządku dziennym w izb~h prawo- tEm wzór był potem przedmiotem 

. dawczych.Wi~ksZ:ość·piastujf\c& władz.~ obrad szczegółowych. Jak widzimy, 
klerykalni\ w parlamencie belgijskim nie wi&l-e oł>ieeał prezes ministrów, 
zgadzała siQ zasadniczo ?A tern, te !tf\- jednakte ·opozycja już była zdecydo
danie ma podstawy legalne. wana do zawarcia pokoju, gdy nagle 

Więc · w czem tkwi przyczyna stał si~ wypadek, ehara.kteryw.jący 
strajku'? Dlaczego, za:W.:tlSt zaÓZł\Ć stosunki belgi1.skie. Wypowiedziane 
odpowiednie pert.rektacje, popchni12to ·przez ministra słowa stały si~ nie-

, kraj cały do poważnego ·w,strząśnienia wypowiedziane'mJ: · znikn~ły jak · sen 
ekonomicznego, które mogło sppwó- . złoty, gdyż nie zostały wydrukowane 
dować straty niepowetowane 'w nie- w sprawozdaniu oficj.alnem ' o m.owi& 
których dziedzina.eh przemysłu bel- -ministra. 
gijskiego'? 'Otóż sprawa ze.sadza sit Zaparł si~ Broeville swych włas
na tern - jak odpowiedziało stron- nyeh słów pod naciskiem Voesta -
nictwo rządzące, - że „ opozycJa w . tego „papieh świeckiego", któremu 
parlamencie powinna -była innemi warto si~ przyglądnąć. 
drogami pójść do celu. Opór · ze Wiele krzywdy wyrz~dzili świa
strony wi~kszdści klery~alhej wywo- tu jezuici i historja potępiła ich 
łał krzyk i groźby opozycj1. działalność, lecz trzeba im przyznać, 

Który szanujący si~ cokolwiek rzl\d że są wychowawcami , pierwszorzęd· 
zgodzi się w takich warunkach na :nej ~agi. Jeszcze dziSiaj d~iwimy ~i~ 
ustępstwa 'chociażby najdrobniejsze'? niejednokrotnie, patrząc Jak z rnh 
Zachowanie się opozycji ·wi~~szość rąk w na.szych . warunk~ch społec~
klerykalna przyj~ła jako kopanie do- nych, mogą wychodzić postacie 
łów pod , p~wagą rządu . . I biurokra- :przypominające ' bohaterów katolic· 
cja belgijska na propozycje najumiall- ,kich z czasów wojen r eligijnY,c.h, ~ 
kowańsze, odpowiedziała „non poss-u· stylu Filipa II, siła woli, wytrwałośc~ 
mus". Ą za szkody spowodowane i rozwój umiejętności pracowania, s~ 
przez strajk robotników doprowadzo- to rysy znamienne tego typu wycho
nych do rozpaczy, biurokracja zło- wawczego. 
tyła .odpowiedzialność na nich i na Najwyższym celem i ideałem ich. 
stronnictwo socjalistvczne. tycia jest obrona powagi kościob. 



'· 
katolickiego na ziemi, nie przebier~jl\ 
.w swych środkach i katdy najwstręt
niejszy jest dla nich dobry, o ile 
zmierza do celu. Bohatp:rowie ci nisz
ezą szczęście doczei:ine wiernych, 
~zyniąc z nich niewolników, a wza
mian biorą na swe barki płecm12 1 od-
11owiedzi11lność za zbawienie wittczne. 

Ich popratymoami duchowymi są 
przywóday 13półczesnego klerykalizmu 
belgijskiego. Szczytem cnoty jesmie
kiej był głośny Vandenpeereboom, 
który swym uporem doprowadził 
Belgję do powstania i przelewu krwi. 
Chłód grobowy wiał -od tego bogo
bojneso prezesą. mini~łrów, chłod ten 
wytworzył nawet specjalne formy 
obstrukcji w parlamencie przeeiw 
jego rzf\dom; zamiaat gwizdania lub 
stukania, cała o:pozrc.1a., kl9az~c. 
jpiewałl' na nutę „Marcht fun~1we" z 
sonaty Chopin..., jego ro156h\gle-ułq
!one nazwisko~ .o Vafł~,,-1boom. • 
Vandmpeereboom .•• • 

Sledemdzlesi~cłoletni starzec Voo ... 
ste, który jest dzisiaj WJJZechwład
.o.ym w Belgji, pocho4zi s teJ samej 
Jezuickiej rodziny. 

Zdolności wybitne, pGłf\OSOD& z 
»łeJ11łPłJlPo~eif\ fauatyozn" w w&lQQ 
o obrODfł 11aąady autorytetu., uo1yniły 
tego pnebiegłego dyplomaty, 
jednym z n ajwpł1wowszyoh i 21"rą
zem .Jednym z najbardziej znienawi
dzonych przez. kaMego pioniera 
wolpośoi W()4zów :poUtyomnyeb. 1/"'6· 
me fatale, - taką ma nazw~ V ooste 
w parlamencie belgijskim. 

Te .f&talny o~łowłek• amusił 
aa ministrów, Broovolla, do wy„ 

~ozonia siq jjłów właa11yoh. 
Łatwo zro11umłały ~e~t WYPUoh 

ol>urzenią, który nast~pił po tym 
w1padk11, .BQdzla ld1Jrna6t tyęięoy 
'trajJrnJf\cych wioot1.J"~ - tauil sfowy 
określił znaczenie tego wypądku 
wódz socjalistów b~lgijskioh, Vapder
Teld,e. 

Inni obserwatorowie obe.wiall in~, 
teby nlo doszło z tego ;Powodu «W 

ł'Olr(>lzu. Dały ~iQ słysze6 gł<tt!y 
ostrzeg-a wcze, pochod~f\ce ze ~fer 
wojakowyob.. Wobec wielkiej Uości 
t*riJlrv..iłłOYch.- mówili o1lcerowle,
.,. rązle wybuchu 1>0wstania moto 
nie więt•rcz1~ wojsk .-e~lar,OT.Qh; 
a pow:Qłiwanie pod tJŻtande.ry toł„ 
ni~rz1 zapasowyoh jo't r14e~!Ir\ ryz.y
kowtlł\: wielu · :.ąpasowyoh musiałoby 
OJłU~cl6 ezeregi strajkujf\Gyoh. a do 
~tmji wnieśliby oi ludrale 011ynnik 
rozkładowy --- niepoału15.zedatwo. 

fl) 
ARTUR GRUSZBOKt 

KANDYDACI. 
DotktiQ I ja tej sprawy. .Jeśli 

nkoła ta ezyni zadośó wych,owanlu 
dzieWOZl\t i córek panów oficerów, 
lliechte oni płaci\ i utrzymu1ą tę s:1;ko
ł~; a ,jeśli prócz oficerów niemieckich 
istnieją tak zwyrodniali i marni po
lacy, .którzy swe córki tam posyłają. 
~o ci luq~ie niegodni są podania r~ki 
1 nalety ich wykluczyć ze s:połeczeń
stwa polskiego, jako zbrodmarzy na
.rodowych, germanizujących swe dzie
ci dobrowolnie. Szkoła ta przynosi 
nam tylko szkod~ narodową, a po
J>ieranie j~.j przyniosłoby nam wsty<l 
.l hańbę! 

- Brawo!„. Brawo!-oklaskiwała 
gwałtownie opozycja tę cześć mowy, 
godziła bowiem wprost w poprzednie 
Słowa hrabiego, wypowiedziane w 
od wrotnym sensie. 

- Nie che~ być źle zrozumia
nym, - mówił Milcer dalej, nie wy
stępuje przeciw tej dotacji dlatego, 
te ona przypaść ma szkole zakonnej 
i katolickie,j, lecz jedynie dlatego, że 
jestto szkoła niemiecka, w której pod 
grozą kary nie wolno odezwać eię 
dzieciom po polsku. Popieram i bę
dę popierał liczne donacje szkół za
konnych polskich, które w budieoie 

M01'T rtr!UJ!R Ł6DZJ[J ~ 29 kwietnia 1111 r. 

W t.akich warunkach rząd 
przestąpił w końcu przez skrajną 
tądania Voosta. U czynił rząd to, nad 
msem nie powinien był ani chwili 
si~ namyślać. Mianowicie, zgodził 
si„ na rozpatrzł'!ni13 platoniczne w ko
młsjł parlą.mentarnej i::prit wy możli
wej raformy ordynacji wvborczej. 
Jednakie wł1tdomoM o t.ej uchwal~ 
parlamentu. napotluła. na Qhłód po
nury :prolefau•jatu stl'aj kująoego. 
. Zbyt wiele ofiar r,łożył prole

tarjat belgijski, by zadowolić sil} 
ustęp twam, ldóre włatfoiwle otwiarą. 
tylko pole do walki prawidłowej, w 
formach le~lny~h o zdawna dojrza,
łą reformę wyborczą. 

Lecz, jak donosa~ telegramy, 
kongres socjaliatymmy »znał ~a w~l!a
zani~ ogłosić zaprzestąnia stra.jku. 

z~~·~· 

• 

ProjeU ~rawa ~ra~ow~iju. 
W uzupełnie:Q.iu wczoraj13ze1 no

tatki nadmlenió musimy, te nowe 
prą.wo prąąowf:ł, jp.k si~ zdaje, w uia.
gJ.J. bieiąQego tygodpla wajcbja pod 
rozpr11wy rady mil}istrów. Niektórti 
poprawki wprowad0ane obecnie do 
projektu, I{Jftjt\ ehaHkter redakcyjnv. 

Zalilad lrontrQli :prewencyjnej ~~„ 
ehowan? w projek~Ie, szozegóły zaś 
w formie pstateczneJ ustali rada mi
ni~trów. 

. ęłynnę „trzy god~iny" a pro.j~ktu 
usuruęt~. Główne jego zasady są 
na,atepuJąoe: . 

Wszystkie wykroczenia prasowl3, 
&arów~o, jak ~ykroczenia przeciw 
ustawie prasowej, mają by6 ścigane 
w porządku ogólnym, ku czemu już 
w1pra0Qwano odpowiednie artykuły 
kodeksu. Zasada· odpowiedzialności 
działaczów praeu>wyoh ,jHt wzorowa
na na systemie niemieckim. 

Odpowiedzialność za wykroczenie 
.przeciw l'rawu ponosi osol:>a, piastu
Jf\Ca tfWie~O wprowad~QDI\ godność 
.wydawcy odpowłedzi~lnego". 

Tytułu redaktora w nowej usta
wie niema. 

Jo4li wydą.wori _jest niewiitdomy, 
bĄdl& przebywa. za~ranicą, a niema 
1aat~poy. to o(lpow1adzialność pr~e
oho4.Zi na. właściciel" za.kłą.dów dru
kariskich. 

W ra~łe niemotliwośoi ·Ujawnie
ni właścrnlela. tego zakładu, albo je
łoli b~d"c ujawnionym, przebywa 
sagranlol\, to odpowiedzialność ponosi 
osoba, sprzeda..j(\oa wydawnictwo, u-
1nane !a. utwór obra~ajf\cy prawo. 
. Sy11tem zawiadamiania o zakłada
.Uu wyda.wniotw perjodycznych za
ohowµJe ei~ w miast.ach gubernjal
nyob. i posiacbJ~yeh .gradonaczal-

miejskim figurują na sumQ 7.700 ko
ron. e.le aprzeoiwiam sio i bodo si~ 
aprseciwiał ohoołuby balerzowemu 
wspomożeniu tej germanizujf\Gej 
szkoły. 

Nast~pnie, opierając siQ na ma
terjale statystycznym wykazywał, ile 
zgermanizowanych, a więc szkodli
wych dziewcząt z tej szkoły wchodzi 
w polskie społeczeństwo z zaniedba
nym językiem J?Ołskim, bez znajomo
ści polskiej historji i literatury, a 
kończył swoją mow~. 

- Przy najblitszem układaniu 
budżetu miejskiego postawi~ wniosek 
zupełnego skreślenia tej pozycji, a 
na razie stawiam wniosek odrzucenia. 
przez aklamacj~ tego bezczelnego żą
dania podwyżki zapomo~ dla szkoły, 
g~rmanizującej nasze córki! 

Rozległy się ogłuszające brawa 
nawet .ze strony konserwatystów, por
wanych patrjotyzmem Milcera, tylko 
hrabia i kilkunastu wytrawniejszych 
radców nią wzięli udziału w tej ma
nifestacji 

Ta mowa wzbudziła najwyższy 
podziw Milcera w Szaradzewiczu, któ
ry patrzał na niego okiem dumy oj
cowskiej. o. co za spryt! chwalił go 
w myśli, jak on umiej~tnie wybrał 
temat do publicznego wystąpienia i 
zamanifestowania, że zrywa ze stron
nictwem konserwatywnem; jak wy
bornie zagrał na strunach za wsze 
istniejącego u nas patrjotyzmu; jak 
si~ zastrzegł przeciw podejrzeniom, 

~twa". W innych miastach obowią-
zują system koncesyjny. . 

Do czuwania nad organami pra
sy są mianowane osoby 2i pełno
mocnictwami specjalnemi w mia
stach gubernialnych i mających „gra
donaczalstwa". W innych miasta.eh 
funkajA ta jest powierzona członkowi 
miejscowej administraoji gubernjal
nej, według wyboru gqbernatora. 

Osobom, wybranym do dozoru 
nad prasą, nowy projekt prawa 1iie 
oznacza żadnego oemmsu nimlwwego, 

Istniała propozycja powfor~tulia 
tej działalności miejscowym jnstytu
cjom sł,\dowym, który to :punkt wi
dzenia mlnisterjmn svr~w wewnętrz
nych zaaprobowało, odrzuciło jednak 
02tatecznie w mniemaniu, że powie
rzenie urzęqnikom sądowym działań 
wylrnna.wczyoh byłol:>y Jliedogodne. 

Wyjaśnienia, że po wprowadze
niu nowego prawa„ postanowienia o
bowią~ujące wydane prze.z admini
strację I}a ~p.sadzie S~iiJ.nów wyjł\tko„ 
wycli, nie dotyczą prasy, nowy 
projekt pl'P.Wa nie posiada. 

Z za kulis u łąpienia dr. Mi• 
oba.ła Bobrzya\sklego. 

Wie!ień, 26 kwietnia, 

Dowiadujemy się, ~e w sferaoh 
pplitycznyoh wiedeńskich zwrócono 
tiwag~ na fakt, rzucający światło cha
rakterystyozne ńa ustl\pieJlle dr. Bob
rzyńskiego ~e stanowiska namiestni
ka. Gdy dl". Bobrzyńsld przed d~ie
sięciu dniami przyjechał do Wiednia, 
jago zwolennicy i przyjaciefo poli
tyczni ogłosili w gazetach wiedeJ].
skich i polskich, że namiestnik nie
bawem otrzyma posłuchanie u cesa
rza. Tymczasem do takiego posłu
chania nie przyszło. Widocznie pre
zaij ministrów nie uznał za stosowne 
'Zaproponować monarsza powohmia 
dr. Bobrzyńskiego nł\ ąudjencj~. Pre
zes ministrów sam się podjął poin
formowania monarchy o przesilęniu 
galioyjs.klem. Dr. Bobrzyński odję
chał z Wiednia, nie doczekawszy si(} 
powołania. na audjencjQ u monar
chy. -

Z tego faktu, !t.e dr. Bobrzyński 
nie miał sposobności przedstawienia 
ceel\rzowi swojej polityki i obronie· 
nia swojego stanowiska WQbeo mo
narchy, sfery polltyozne wlede:ćskie 
wnioskują, te prezes miniatrów nle 
był w ostatnich ozasach zwolenni
kiem polityki 1 taktyki dr. Bobrzf.ń„ 
skiego. Dowodem tego rozdtwięku 
między zapatrywaDiAllli prezesa mini
strów i zapatrywaniami dr. Bob.rzyń„ 
skiego jest nie tylko niedopuszczenie 
namiestnika przed oblicze monarchy, 
lecz takte i nawij\zanle przez pre~e· 
sa ministrów rokowań z opozycji\ 

t.e napada na katolicyzm, aieby nie 
zrazić do siebie wiQkszości radców; 
jak doskonale sformułował swój wnio
sek„. tak, to człowiek, jakiego my 
potrzebujemy i myślał dalej po ga
licyjsku: „Das ist ein Mann von 
unserem Sohlag•. Dumny był, że 
właśnie on wyszukał tego człowieka. 
poznał się na nim ·i otworzył mu 
drogę do władzy i zaszczytów, byle 
go zjednać dla swego stronnictwa. 

Milcer po slfońozeniu mowy 
usiadł z miną skromną, z oczami 
s:1;mszczonemi i głośne objawy uzna
rua przjmował za.wstydzony, jak pan
na na balu, gdy ogłoszą ją kró
lową. 

Po przyjęciu jego wniosku, liczni 
radcy zbliżali się do niego, winszu
jąc mu powodzenia, sam nawet Sza
radźewicz, ku zdziwieniu innych pod
szedł do Milcera uścisnął jego ręk~ i 
rzekł głośno: 

- Wyraziłeś pan moją myśl i 
wszystkich polaków goręcej czują
cych, tylko piękniej, dosadniej i sil
niej, aniżelibyśmy potrafili,- a ciszej 
dodał:- zdobyłeś pan pozycję i win
szuje prezesostwa. 

Milcer uścisnt\ł silniej rękę, radcy 
Szaradzewicza i szepnął rozpromie
niony: 

- Dzi~kuje i nigdy nie za.pom
nę te.j najszczęśliwszej chwili. 

Zazwyczaj, po skończonem posie
dzeniu, gdy hrabia wstał, Milcer 
przyst~pował do niego i odprowadzał 

polską wbrew radzie namiestnika. 
N~~iestnik projektowa!, by prezes 
mn~istrów rozwiązał sejm, nie podej
mując nowych rokowań fil opozycją. 
Hrabia Sttlrgkh natomiast !.'irew tej 
radzie nie tylko sam prowad~·~ ro
kowania z opozycją, lac21 po wy~'1-
cheniu opinji rozmaity13h ezłonków 
opozyoji, skłonił prezesa Koła p(}l
skiego, dr. Lea, by nie ~woływano 
kołl'o sejmowego polskiego, lecz umot
liwiono dala2le obrady, mą.jl\Be na ce
lu dopPowadzenje kompromisu do 
skutku. 

Dymisja dr. Bobrzyńskiego w 
tych warunkach jest dowodem że 
prezes ministrów, a może nawet i sfe
ry ~ecydujące wied~ńs~ie spostrzeg
ły się, ~e Dl\ pun.k61e fawor.słit>wa.ni~ 
ukraińców ku szkodzie p o. w po
sunięto się zbyt daleko, ze trzeba 
?i tej drogi zawrócić. 

Dla stanowiska polą.ków w Aus
!itrji ta zmiP.nl' frontu w Wiedniu by 
łaby bl}rdzo pof;ądan~. Otlpow1ada 
ona zresztą faktyc~nej sile nąrodu 
polskiego w Austrji i faktycznym 
~!\sługom polaków około mocarstwo
wego atąnowiska. Au~tro-W ~gier. 

Ąqsłro•Węqry i ' '"ocairstwa• 
Spra•a Sk ... tari. 

Dzianniki wiedeńakie skar~a się 
na dyplomacj~ mi~dzynarodowa,' że 
.P.rzewle.ka ~ał11twienie t3prawy Sim ta
r1 na mekorayś6 A.uatt•o-W Qgier. 

Pilil~i:\. ~a pue\li@g pifltkowego 
posiedzenia konferencji ambasadorów 
w Lonrlynie io\ll wrat;enie, jakoby 
ro21poozQto Zf10WU ata,re manewu 
majl\CB na celu przewleczenie całej 
~prawy, na niekorzyśó Austro - Wę
gier. Do tej pory działo się tak sta
le, że konferencja. ambasadorów u
chwalała bardzo ładne postanowienia, 
jedpak pozostawały na papierze i nie 
wchodziły w tycie pod tym albo o
wym pozorem. 

Dnia 23 marca r. b. uohwalonc 
w Londynie wystosowaó pod adrę„ 
sem Ozarqogó?ał\ WP~Wl'lTil«), by BM.
JlQwało uchwały mocarstw i zapr:z;e
stal o dalszego oblężenia Skutari. 

Wszystkie mocarstwa pez wyj&t· 
ku, należl\CO aą.równo do tr61 przy, 
mit}Ułl, jak i do potrójnego porozu
mienia zgodziły si~ na i~ · uchwałę, 
Nikt nie robił w tej mierze wyjątku. 
Tymozaatłm potem pojawiły 13i~ roz· 
maite trudności praktyczne. 

I tal{ rząd auatro-wQgięrski dał 
zaraz swojemu posłowi w Cetyn.Jl i 
swojomu poiJłowi w Belgradzie odpo
wiednie inatrukoje, r:1l\d roayjski n11.
tomiaąt tąkloh ln~tr\lkcji nie prze· 
słał swoim p r21ed1ttawiciel9m dy* 
plomatyoznym. 

Skutkiem tego Qpóźnienia cała 
sprawa utkn„ła. 

Alo 1 kolei ?l!ll\d rosyjski wystą
pił r; projelctem, który ewentualnie 
mógłby pomóc do pomyślnogo zała.t~ 
wienła sprawy, gdyby zupełnie na 

go dQ pOWOIUł oz&kającego przed 
bram(\. 

Tym ra:i;em jednak, Młlcer w po· 
ozuolu swej winy i przez odruch 
wstydu nie zblitył sł9 do hrabiego, 
natomiast ten ~e zwykłfł grzeoznościl\ 
po~e~nał go ukłonęm i sam wyszedł 
z sali. 

Zwróciło to uwag~ radców, któ
rzy, potrzf\ea.jąo głowami, szeptali, 
patrzt\c J>Orozumiewawozo na siebie. 

- O, coś sif2 stało! 
- Coś z tego b~dzie. 

XIV. 

Mowa Milcera w Radzie stała się 
wypndkiem dnia. Wszystkie dzien
niki zwróciły na nią uwag~. Kon
serwatywne gazety ograniczyły si~ 
na krótkiem streszczeniu bez nd
nych komentarzy. Natomiast dtien
nlki opozycyjoo nadały jej ro~os 
wielki, a najpowa.tniejszy z niell u
mieścił artykuł, widocznie inspirowa
ny, pod tytułem: Rozłam w stronni
ctwie konserwatywnem. Podnoszone 
w nim bardzo wysoko ~ , 
odwag~ Milcera, świetność jego wy..:. 
mowy i argumeutacj~ dru~ą 
przeciwników. 

Zawrzała burza w szklance wody 
a fale Jej wzmagały si~ 7i powodu 
blizkiego terminu wyoorów d-0 Wy
działu Rady miejskiej. 

(D. c. n.) 
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serjo zechciano ten projekt przepro
wadzić. 

A mianowicie .rząd rosyjski za
vroponował przedłużenie blokady i 
ściślejsze wykonywanie przepisów blo
kadowych. Rezultatem tego wniosku 
rosyjskiego było by wygłodzenie Czar
nogórza. Rząd rosyjski się spodzie
wa, że takie wygłodzenie wystarczy
łoby do zmuszenia Czarnogórza, aby 
usłuchało woli mocarstw. 

Austro -"\Yęgrom jednak ta meto
da się nie l'v..:.oba„ ponieważ przewle
ka sprawl't l lltwiera pole najrozmait
szym nowym komplikacjom. Austro
Węgry są zdania, że należy działać 
szyp ko. 

Który kierunek zwycięży, pokaże 
e;ię w najbliższych dniach. Opin.ja 
publiczna w Wiedniu jest niesłycha
nie wzburzoną i nie chce czekać. 

Hrabia Berchtold straciłby zupeł
nie kredyt moralny, gdyby w tej 
sprawie ustąpił, ponieważ poprzednio 
inspirowana przez niego prasa wy
stępowała zbyt zaciekle, zapowiada
jąc, iż na punkcie Skutari Austro
W ~gry stanowczo nie ustąpią. 

Strajk na Szłąsku. 
Odezwa Zjednoczenia Zawo

dowego. 

Nierówne stosunki ekonomiczne 
1 ciężkie warunki, w jakich pracować 
muszą górnicy na Górnym Szląsku 
były powodem te od dawna panowa
ło w śród nich niepokojące wrzenie. 
Polskie zjednoczenie zawodowe, jako 
najsilniejsza organizacja nie mogła 
patrzeć obojętnie na ten ruch i mu
Jiało go uj~ć w swoje ręce. 

W poczuciu odpowiedzialności 
~ wobeo ludu pracującego, jak i 
społeczeństwa starało sH~ wszelki em i 
siłami o uzyskanie za pomocą kom
pTomisu poprawy doli robotników. 
Wszelkie usiłowania rozbiły się nie
stety o bezwzglE}dny opór baronów 
w~glowych i nieprzychylne robotni
kom stanowisko rządu pruskiego. 
Wobec tego strajk stał się nieuni
knion~ konie~znością. Dnia 19 kwie
tnia b. r. tysięczne rzesze górników 
Jl& wezwanie P. Z. Z. porzuciło pra
Cfl i stanęło do walki o jaśniejsze 
jutro. · 

Z początku małe stosunkowo sze
regi strajkujących powif)kszały siQ z 
katdym dniem trwania strajku, tak 
~e dzisiaj w walce zarobkowej na 
Górnym Szląsku stoi przeszło so,ooo 
górników. W skazuje to, i~ :ruch za
robkowy na Górnym Szląsku jest 
l'UChem żywiołowym, jest wyrazem 
koniecznej potrzeby i jak niepow
suzymana lawina porwała za sobą 

Pracuj~yl 
(:&f t:rat 'llJ'!łgł. w St01D. „Prryszło§ć" ). 

.Na każdym, kto jakąś ide~ u
kochał, ciąty obowiĄzek propagandy"! 
Jakte słusznie te słowa Szczepanow
s.łdego odnieść powinniśmy do siebie, 
szczególnie my, abstynenci. Wszak 
porzuciliśmy alkohól nie ze względu 
na nasze zdrowie i egoistyozne ko
rzyści, lecz ze względów altruistycz
nych i społecznych, aby dać przy
kład innym i przyczynić ~ do 
zwalczenia tego wroga ludzkośc~ tak 
rozpanoszonego wśród wszystkich 
warstw narodu naszego. Z tego też 
względu nie wolno nam poprzesta
wać na tem, teśmy sami sit) już 
wyzwolili z więzów alkoholizmu, nie 
motemy i nie powinniśmy zadawalać 
si~ abstynencją własną, lecz powin
niśmy bezustanku propagować naszą 
ideę, uświadamiać naszych bliskich 
kolegów i frfery ludowe, z któremi 
się spotykamy, aby i nni poznali do
niosłość tej sprawy, aby coraz wię
cej było u nas ludzi trzetwych, wol
nych, użytecznych i szczęśliwych, 
aby naród eały si~ wyzwolił z tej 
·ohydnej, dobrowolnej niewoli. 

Jakżez często nadarza się spo
so b_ność rzucenia choćby dorywczo 
jakrngoś. ziarnka zdrowej oświaty, 
pouczema ludzi o istocie i szkodli
wości alkoholu, zainteresowania ich 
tą spra'Yą-zaprawdę, to wcale nie 
jest takie trudne zadanie. zdaje mi 

przeważającą większość górnośląskiej 
rzeszy górniczej. 

Wszystkie wielkie ruchy zbioro
we mają to do siebie, ~e trudno jest 
utrzymać je w granicach legalności, 
zapobiedz wybuchowi rozgoryczonych 
namiętności. Strajkujący górnicy zro
zumieli, ~e powodzenie ich walki za
leżne jest w znacznej części od nie
dawania wrogim ruchowi . władzom 
pozoru dostosowania represji i zacho
wują wzorowy spokój i porządek. 

Rodacy! Od 9 dni zmaga się gór
nik polski w walce zaciętej o chleb 
dla swych dzieci, od 9 dni nędzne 
warunki swego życia uczynił jeszcze 
nędzniejszymi, odmówił sobie i swym 
rodzinom niemal wszystkiego, co 
jest konieczne do życia, ograniczył 
się do małych zapomóg, jakich u
dzielać może kasa strajkowa P. Z. Z. 
rrrwa górnik polski w tej nierówne.i 
walce i chce wytrwać, ponieważ 
przyświeca mu nadzieja zwycięstwa, 
a sił dodaje mu wiara w spodziewa
ną pomoc całego społeczefa1twa. 

Rodacy! Przychodzimy do Was z 
prośbą i wezwaniem. Spełnijcie na
kaz Waszego serca i rozumu, nie 
pozwólcie, aby z braku środków gór
nik polski walkę przegrał i stoczył 
si~ na długie lata w ostatnie dno 
beznadziejnej nędzy. Pospieszcie mu 
z pomocą materjalną. Niech Wasza 
znana ofiarność jeszcze raz objawi 
się w całej pełni, niech popłyną 
choćby najdrobniejsze ofiary na pol
skiego górnika na Górnym Sląsku. 
Spełnicie czyn dobry! 

. Polskie Zjednoczenie Zawodowe. 

• 
KATOWICE, (wł.), 28 kwietnia. 

Wczoraj odbyło się na Górnym Sląz
ku 3fi zgromadzeń robotników straj
kujących, w których brało udział 
przeszło 90 tysięcy osób. Uchwalono 
rezolucję trwać nadal w strajku. W 
kopalniach kruszcu pod Bytomiem 
przyłączyło się 1,300 robotników do 
strajku. Liczba strajkujących maszy 
nistów także się zwiększyła. W czo
raj w językach: polskim i niemiec
kim po.jawiły się odezwy bez podpi
sów, które wzywają robotników do 
pracy. Przypuszczać należy, że wy
dane zostały przez zarządy kopalń. 

W kopalni pod Katowicami znikła 
znaczna ilość dynamitu; panuje oba
wa zamachu. Władze zarządziły jesz
cze energiczmeJsze środki bezpie
czeństwa. Mosty kolejowe są pilnie 
strzeżone. W Roździeniu znaleziono 
otwór w moście kolejowym, który 
ma form~ jak gdyby był przygoto
wany do naboju. 

się nawet, te niema chyba pola, na 
którem praca byłaby stosunkowo tak 
łatwa i wdzięczna, jak w dziedzinie 
alkoholizmu. Nie kaMy może pra
cować naukowo dla kraju, bo do te
go potrzeba specjalnych zdolności, 
tak samo nie każdy posiada kwalifi
kacje do pracy piśmienniczej, nie 
katdy może pracować w ~towarzy
szeniach, przemawiać na zebraniach, 
bo do tego potrzeba wymowy, nie 
każdy może kierować fabryką, biu
rem, spółką, bankiem, kółkiem rol
niczem i t. p., bo to wymaga odpo
wiednfogo przygotowania,-ale każdy 
mote, byle by tylko szczerze chciał 
-szenyć ruch abstynencki, wyzwo
lić społeczeństwo z niewoli alkoho
lizmu, nie wymaga to ani specjal
nych zdolnoścJ, ani długich przygo
towań. Ot, Jesteś np. gdzieś w go
ścinie i częstują cię winem, likierem 
„dobrym", zapraszają cię ze staro
polską gościnnością „na jednego", 
doskonałego koniaczku, a ty guecz
nie, ale stanowczo odmawiasz. 

Powstaje zdziwienie powszechne, 
sypią się zapytania, a ty korzystając 
z tego, krótko i jasno przedstawiasz 
swoje stanowisko. Prawie zawsze 
skutek będzie ten, że całe towa
rzystwo ze stanowiska zaczepnego 
przejdzie do pozycji obronnej, już 
nie będą cię namawiać, nalegać i 
przekonywać, lecz sami zaczną się 
uniewinniać, że oni piją właściwie 
mało, p?awie nic, tylko przy jakiejś 
okazji, dla towarzystwa, że mote 
istotnie lepiej jest nie pić wcale i t. d. 
Odnosisz wi~c prawie zawsze zwy
ci~stwo moralne., a często i rzeczywi-

29 kwtetnta 11'lS r. 

• Fsychoiogja 11iewołi". 
Przed kilku dniami podał był 

"Kurjer Poznański" wiadomość, że 
jeden z wywłaszczonych obywateli 
poznańskich zaczyna bawić się w 
"polską galanterię" z wywłaszczycie
lami pruskimi. Aczkolwiek służy mu 
prawo nie wpuszczać jeszcze przez 
dwa miesiące urzęuników kolonizacji 
do swego dworu, pan ten już obecnie 
zgodził się na to, aby jeden z nich 
zamieszkał u niego. 

Gdzież się podziały owe głośne 
przysięgi, że _wywłaszczeni bronić się 
będą przed wywłaszczycielami aż do 
ostatniej chwili'? A mowa posła Mo
rawskiego, że dziać siQ będą straszne 
rzeczy, że polacy ustąpią tylko przed 
siłą'?! Słowa, słowa, nic, tylko słowa. 

Obecnie ten sam dziennik dono
si, że i drugi z wy11vłaszczonych, p. 
Józef Trzciński z Kołdrębia, któremu 
tak nisko otaksowano maJątek, że 
wywłaszczenie równa się prawie kon
fiskacie, zaczyna objawiać kolonizacii 
pruskiej zgoła dla nas niepożądaną 
uprzejmośc. 

Służy mu prawo mieszkać jesz
cze przez trzy miesiące, od chwili 
wy w łaszczenia, we dworze, a choć 
do końca trzymiesięcznego terminu 
daleko, wywiózł swe meble z wy
właszczonego majątku. 

„Rozumiemy - pisze „Kurjer 
Poznański" w artykule p. t. „Psycho
logja niewoli" - że p. 'I1rzcińskiemu 
niełatwo mieszkać stale w Kołdrąbiu, 
wobec utrudnień, robionych przez 
kolonizację, jak np. wobec niezezwo
lenia na utrzymywanie koni i t. p. 
Zresztą niewątpliwie p. Trzciński o~ 
so biście nie wycofał się na stałe 
z Kołdrąbia. Ale niezależnie od tego 
opróżnienie dworu z małymi wyjąt
kami ~usi uchodzić za pewnego ro· 
dzaju dobrowolne i przedwczesne co
fanie się z terenu walki moralnej. 

Że tak się stało, stało się źle. 
Tembardziej, że uczynił to młody o
bywatel, ożywiony zresz~ą, jak cała 
jego rodzina, gorącym patrjotyzmem. 
Dowodzi to tylko, jak fatalną jest 
nasza miękkość i ustępliwość sło
wiańska, dowodzi, M zaciąć umiemy 
się tylko na chwilę. Przekleństwem 
cięży na nas niewola, pochyla nam 
czoło, zgina kark: a czyni to z dnia 
na dzień, z tygodnia na tydzień, z 
roku na rok, czyni tak systematycz
nie, tak znieczulająco, że sami sobie 
z jarzma nie zdajemy sprawy. Strasz
na jest psychologja niewoli. 

• • • 
·Ste, bo niejeden człowiek, poważniej 
zapatrujący się na świat i życie, u
derzony twem śmiałem wystąpie
niem, zacznie się zastana wiać nad tą 
sprawą i przekonawszy się wkrótce, 
że słuszność jest po stronie wyznaw
ców abstynencji, poweźmie wprzód 
postanowienie doświadczyć samemu 
możność zastosowania w praktyce 
zasad zupełnej wstrzemięźliwości i w 
końcu, przekonawszy się · o korzy
ściach tych~e. zgłosi się do organi
zacji abstynenckiej, by stanąć w 
szeregach bojowników za sprawę 
otrzeźwienia narodu i odrodzenia te
got. 

Albo jedziesz koleją i przeglą
dasz w wagonie broszury, lub pisma 
abstynenckie, zdarza. się często, że 
sąsiadujący pasażer zainteresuje się 
tytułem pisma i poprosi o pozwole
nie pł'Zeczytania, albo też zostawiasz 
w wagonie czasopismo, lub broszur
k~ abstynencką, można to nawet u
czynić zupełnie nieznacznie, jak to 
właśnie czynią rycerze abstynencji 
za granicą, a jest to środek wypró
bowany i sam go praktykowałem 
prawie zawsze z dobrym skutkiem, 
przekonawszy się, jak po chwili ktoś 
zauważywszy gazetę, lub broszurkę, 
podniesie ją i zacznie czytać. 

Czasem czyta ją kilku razem, 
lub jeden drugim głośno: wszczyna 
si~ rozmowa, ścierają si~ zdania za i 
przeciw; a bardzo często dyskusja 
ta, do której i my sami możemy się 
wmieszać, kończy si~ potępieniem 
alkoholu, na razie zazwyczaj tylko 
teoretycznem, ale nabyte tu do
świadczenie nie zginie i ~dy ów czło-

•• 

WiaBomości ogólne • ---
. 0 Traktat z Japonją. O~ 
głoszono traktat o przekazach pocz
towych, zawarty po~!ędzy J~ponją i 
Rosją; traktat zaczrne obow1ązywa6 
od 14 maja. 

( ) Zwiększenie biur teleo: 
graficznych. Departament celny 
wystąpił do głównego zarządu poczt 
i telegrafów z prośbą o powiększenie 
sieci pocztowo-telegraficznych w pa
sie pogranicznym, tak, ażeby najbliż
sze biuro telegraficzne znajdowało się 
od komory co najwyżej w odległości 
10 wiorst. 

() Cywilna odzież dla ofi• 
cerów. Wydany został rozkaz mi
nisterjum WOJny, zezwalająr.y na no
szenie przez oficerów ubrań cywil
nych w następujących wypadkach: 
ubrania sportowe należy nosić pod
czas ćwiczeń sportowych, oraz prze
jeżdżać w tych ubraniach koleją. -
Oprócz tego pozwolono nosić kostju
my myśliwski, gimnastyczny, wioś
larski, narciarski, tennisowy i ko
stj umy do jazdy jachtem. 'Pen o
statni jest :10wykłem ubraniem cywil
nern. Odróżnia go jedynie wyszyty 
lub odbity orzeł nad lewym górnym 
guzikiem kurtki. Na kostjumach zaś 
myśliwskich niema ~adnych znaków. 

O Mianowania. Wice mini
ster sprawiedliwości Hasman, uwol
niony został ze swego stanowiska, na 
własne żądanie. Zastępcą jego mia
nowano senatora Iljaszenkę. 

Ze świata. 

O Lot Paryż - Warszawa. 
Wczoraj o godz. 4 m. 39 rano, lotnik 
francuski Audemars opuścił na jedno
płatowcu Paryż, z zamiarem dokona
nia podróży napowietrznej z Paryża 
przez Berlin do Warszawy. 

Audemars spodziewa się stanąć 
u celu podróży dziś, o godz. 7 wie
czorem. 

[ l „Zycie jej się sprzykrzy• 
ło". W Kassel otruła się 23 letnia 
aktorka, pQdząca bardzo „ wesole" 
życie, Iryna Wargel~ Wieczorem 
miała właśnie występować w jednej 
ze znacznych ról w teatrze. Gdy nie 
stawiła siQ na czas na przedstawienie, 
posłano po nią do domu. Tutaj za'." 
stano ją nieżywą na otomanie, a o
bok niej zauważono kartkę, na któ
rei, jako powód samobójstwa, podała, 
„że życie .jej się sprzykrzyło"„. 

Czas odnowić 
prenumeratq. 

wiek przy innej sposobności usłyszy 
to samo, już będzie lepiej . przygoto
wany do zrozumienia i przyjęcia. 
prawdy i skłonniejszy do wyrzecse
nia się złudnej przyjemuości osobi
stej dla dobra ogółu. 

Pamiętajmy, że kropla, stale pa~ 
dając, wydrąża skałę i nie lekceważ
my tych drobnych skutków, niewi
docznych na razie! 

Ileż to nadarza się podobnych 
sposob~ości, gdzie przy małym wy
siłku, bez wielkich przygotowań du
żo możnaby zrobić. 

Ciepłe, serdeczne słowo uświa
domienia, powiedziane w porę, mała 
broszurka, dana komu do przeczyta
nia, sprawia nieraz zadziwiający sku
tek. Wykorzystajmy zatem katdą 
sposobność do szerzenia propagandy 
naszej idei, a szczególnie wśród ludu 
roboczego, abyśmy temu ludowi, któ
rego pracy ciężkiej zawdzięczamy 
istnienie niejednej gałęzi dobrobytu 
narodowego, odwdzięezyli się za to, 
choć w części, przez szerzenie zdro
wej oświaty. Lud ma pravro tego od 
nas wymagać! Naukę i uświadomie· 
nie zdobywać winniśmy nie tylko 
wyłącznie dla siebie, lecz nale~y j~. 
udzielać i imJym, potrzebującym jej 
bardziej w życiu, w twardej pracy 
codziennej o kęs chleba! Nie kryjmy 
zatem prawdy i światła pod koroeml 
Pamiętajmy i o tern, chcąc w kraju 
przygotować grunt pod nowe tycie, 
musimy wpierw wyplenić chwasty, 
usunąć zło, zaciemniające umysł, 
zdeprawiające charakter, utrudniają
ce każdą pracę. Nie prędzej te~ u,j
rzymy „Jutrzenkę syobody" i „słoń-



Z Cesarstwa. 
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14 kwietnia zmarli oboje o ednei go
dzinie. Osierocili dwuch s:r 11 6w i trzy 
cór.Id. 

ć Sensac,jne rewelacje. " 
„Riecz" wczoraisza drukuje wyjątki Dziś odbędą się bezplat

Jie porady prawu~ \\' redak
, ji naszego pisn1H 1111 godz. 
6 i pól do 7 I pól wiecz. 

z dokumentów, ogłoszonych przez 
mejakiego Sniesarewa, b. współpra
cownika „Nowoje Wrernia", usunięte
go z redakcji za łapówki w związku 
z rozmaitemi przedsiębiorstwami i ro
botami miejskiemi. 

Z dokumentów tych okazuj~ się, 
te zarówno obaj Suworynowie, jak i 
wszyscy współpracownicy "Nowoje Kron·1ka 
Wremia" zainteresowani są w róż- • 
nych J.>rzedsiębiorstwaoh mioj sl-i~h 
na olbrzymie sumy. 

Odkrycia te wywołały niezwykłą 
sensację. 

~ Ofiara poświęcenia. 
Z Moskwy donoszą, ie polak, Stani
sław Dutkowski, widząc, iż tramwaj 
najeżdża na czteroletniego chłopczy
ka, sto j ącego na szynach, rzucił się, 
aby go ratować. Odepchnął go na 
bok, lecz sam poniósł śmierć pod 
kołami. 

Dutkowski był z zawodu stola
rzem, liczył lat 30. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Ograbiona do naga. Pod 

Szadkiem w gubernji kaliskiej, w le
sie, dwaj bandyci napadli na pewną 
dziewczynę, której zabrali 64 rub„ o
raz zdarli z niej odzież, poczem przy
wiązali nieszczęśliwą prawie nag<1 do 
drzewa i uciekli. 

Działo się to o godzinie 2 po po
łudniu. 

Po pewnym czasie przejeMżał 
właściciel ziemski, który odwiązał 
dziewczynę, nakrył ją płaszczem 1 
zawiózł ją do krawca w miasteczku, 
lteby _jej uszył na poczekaniu suk
nię. 

Dziwnym trafem u krawca tego 
znaleziono ubranie dziewczyny, które 
mu sprzedali przed chwiłf\ owi ban
dyci. 

Dzięki temu śladowi, udało się 
ująć bandytów. 

+ Zabójstwo. W dniu 22 b. 
m. w biały dzień, około godz. 2 po 
południu, w mieszkaniu własnem, w 
środku miasta, zabita została w Kra
snymstawie 60 letnia staruszka Ruch
la Feder. Sprawca zbrodni nie odna
leziony. 

+ Razem na :i:ycie i imlerć. 
We wsi Stawach, w Łęczyckiem, 
mieszkąli małtonkowJe Aleksander 
i Marjanna Bogusławscy, rówieśnicy, 
urodzeni oboje w tym samym ro
ku i miesiącu, i oto teraz, nocą na 

ce zbawienia", ai nie usuniemy 
„:\>rz~sądów świa~ło-ćmiących", dopó
ln ~Ie wydobędziemy narodu z nie
~oh nałogu, osłabiaj~cego .jego siły 
fizyczne, duchowe i materjalne, u
trzY.mującego go w ciemnocie i poni
żemu. 

Naszem to głównie zadaniem, nas 
absty~entów, w walce tej w pierw
szym iść szeregu! Nie zaniedbujmy 
zatem żadnej sposobności do szerze
nia prawdy i niszczenia zgubnego 
przesądu co do korzyści z używania 
alkoholu, abyśmy ze spokojnem su
mieniem i z zadowoleniem głębokiem 
jakie daje spełnienie obowiązku spo~ 
łecznego i praca dla bliźnich, mogli 
sobie powiedzieć, że nie jesteśmy sa
molubnymi i prostymi „zjadaczamy 
chleba", lecz wyrzekając się sami 
alkoholu, niszczącego wolność i god
ność ludzką, poltądamy też dla na
szej .braci ludowe~ wszystkiego, co 
człowieka podnosi i uszlachetnia. A 
WiQC. 

- Przyszłości lepszej ~d:tmy goń
[ ce, 

Co chcą zhańbionym wrócić sławę 
Zgłodniałym przynieść zdrową stra~ 

[wę, 
Mieszk~com ciemnic wzniecić 

• [słońce. 
Wi~c idei\ silni p~dtmy l'azem, 
Wpatrzem w rannej zorzy blaski, 
Niech nas nie wstrzyma ni śmiech, 

[ni wrzaski, 
Pod hasłem: 

.Orłem błldt - nie płazem! 
W. Bkawt"onjflc. 

. . 

- (f) Opłaty od towarów. 
Swego czasu magistrat m. Łodzi wy
stąpił do minlsterjum spraw wew
nętrznych z prośb0;, o zez.wolenie za
prowadzenia na -kolei warszawsko
kaliskiej, na stacjach odbiorczych i 
wysyła.j ąoych: Łódź-Kalisko., Chojny i 
Karolew opłat od towarów przywożo-
11ych na staoj~ i wywożonych. 

Wysokość stawek opraoował łódz
ki komitet giełdowy, do którego ma
gistrat zwrócił się z prośbą. Pienią
dze z tej operA.cjl otrzymane, magi
strat zamierzał obrócić na konserwa
cję bruków i inne roboty miejskle. 

Ministerjum prośbQ magistratu 
zwróciło do Łodzi, żądając wyzna
czenia dochodów na pewne cele, jak 
na utrzymanie policji itp. i nie zga
dzając się na cele, wskazane przez 
magistrat. 

Według żądania ministerjum pro
jekt zmieniono, jednocześnie zaś ko
mitet handlu i pr:t:emysłu zwrócił 
uwagę na mne wady projektu. Oto, 
komitet giełdowy, wyliczając stawki, 
na węgiel, ustanowił opłaty znacznie 
wyższe niż na kolei fabryczno-łódz
kiej. Obciążałoby to zbytnio odbior
ców i zmniejszało ruch na linji. 
. Wobec tego rozkład zmieniono, 
doprowadzając go do wspólnej nor
my z koleją fabr.~łódzką i w tej re
dakcji memorjał wysłano raz jeszcze 
do ministerjum. 

= (r) Z komitetu robót pu• 
blicznych. Komitet pomocy dla 
bezro botnyoh rozpoczął już nowy o
kres swej działalności. Wczoraj roz
poczęto roboty publiczne w kilku 
punktach miasta. Na przedłużonej 
ul. Milsza znalazło ju.ż zajęcie 50 ro
botników. Brukowanie tej ulicy, któ
ra ma 120 sążni długości, trwać bę
dzie 4 do 6 tygodni, licząc że praco
wać będzie przytem stale 200 robot
ników. Rozpoczęto równie.ż roboty 
brukowe na lewej stronie szosy Ro
kicińskiej-od składu monopolowego 
·do manufaktury Widzewskiej. Przy 
robotnch ziemnych znalazło tu od 
wczoraj pracę óO robotników; przy 
brukowaniu znajdzie pracę kilkuset 
robotników, przez 4 lub 5 tygodni. 

= (b) Dywidendy. Zarząd 
kolei fabr.-łódzkiej zamierza wypła
cić za rok ubiegły 12 proc. dywi
dendy. 

- 'fow. akc. manufaktury Wi„ 
dzewskie,j wypłaci za rok ubiegły 15 
do 7 proc. dywidendy. 

= (r) Tow. krzew. oiwiat~ 
zawiadamia, ~e w niedziel~ 4 maja o 
godz. 4 po poł., w lokalu przy ulicy 
Mikołajewskiej N! 11, dr. Tadeusz 
Mogilnicki wygłosi odczyt o Ludwi
ku Pasteurze. Na tle ~ycia i prac 
tego znakomitego uczonego prele -
gent da obraz powstania i rozwoju 
bakter,jolog.ji, t . . 1. nauki o zarazkach 
i sposobach zwalczania chorób zakaź
nych. 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop„ 
dla członków 5 kop. 

- (r) Z Tow. Kra.Joznaw• 
czego. W niedzielę, dnia 4 maja 
odb~dzie si~ wycieczka przez Kon
stantynów, do Lutomierska i Kazi
mierza. 

Członkowie ~yczący wzil\6 udział 
w wycieczce proszeni są o zebranie 
si~ na rogu ulio Cmentarnej i Kon
stantynowskie.J o g. 8 rano. 

Na dnia 11, 12 i 13 maja 01·ga
nizU.Je się wycieczke. do Lublina. 
Punkt zborny na dworcu kolei fa
bryczno-łódzkiej w sobotQ 10 b. m. o 
godzinie o minut 20 po połudlliu (wy-
jazd o godzinie 5 m. 40). · 

Zapisy przyjmu1t\ si~ w lokalu 
Towarzystwa przy uJioy Piotrkowskiej 
Na 91 do dnia 2 maja włącznie od 
godziny 7 do B wieczorem z opłatą 
od członków i młodzieży s.7ikolne} po 
10 rub., a od osób przaz członków 
W.Prowadzonych po 12 i:ul>. · 

„ --- -- - ..,.,.._. _....._ __ ..... _~~~------------------·----------...;.--.;.;...;--;.;;.;.· __ _ 
- (f) HnmH'l:eł kolonji leł• 

nich. Kom11 ct kolonji letnich opra
""w ał sprawo;,danie za rąk 1912. 

W roku tym zapisało się do wy
· łania 1964 dzieci (1024 chłopców i 
:HO dziewcząt) wysłano zaś z tej licz
uy 720 dzieci, czyli 36,66 proc. (~60 
chłopców 55, 15 ·proc. i 360 dziewcząt 
38,29 proc.), wyłącznie z pierwszym 
stopniem kwalifikacji. 

Nie stawiło się na wezwanie 92 
chłopców i 112 dziewcząt. Nie przy
jęto: z powodu chorób zaraźliwych 
21 chłopców r 19 dziewcząt, z powo
du braku miejsca 426 chłopców i 178 
dziewcząt, takich, które według opi
nji lekarzy rzeczywiści potrzebowały 
wyjazdu na wieś. 

Dzieciom najbiedniejszym, na 
czas pobytu na kolonji wydawano 
bezpłatnie ubranka i sukienki„ 

Kolonje w l'Oku sprawozdawczym 
były urządzone we wsiach .Bronowi
ce (dla dziewcząt) i w Michałowie 
(dla c łopców). Dzieci wysyłano 
partjami po 120 na ka.My sezon mie
sięczny. 

W czasie pobytu na kolonjach 
dzieci cieszyły .si~ wogóle bardzo do
brem zdrowiem. 

Przeciętny przyrost na wadze u 
chłopców stanowił 3,06 funtów, (6,08 
proc.), u dziewczynek zaś 8,47 funta, 
(6,09 proc.) 

Ogólny koszt utrzymania kolon}i, 
wraz z wydatkaru.i administracyjnymi 
wyniósł przeciętnie na 1 dziecko 8 r. 
~>031io kop. 

· Dochody kolonji wynosiły w ro
ku sprawoj!Jda.wczym 6,658 rub. OO k. 
remanent z ubiegłych lat 6,318 rub. 
86 kop„ czyli razem 11,967 rub. 86 
kop. Wydatki stanowiły 6,253 rub. 
os kop., w tern utrzymanie 860 chłop
ców w Michałówie 8,067 rub. 84 kop. 
i utrzymanie tylu~ dziewcząt w Bro
nowicach 2,908 rub. 67 kop., pozosta
łość więc na rok 1912 stanowi 6,714 
rub. 28 kop. 

- (r) Tow. byłych wyobo· 
wańców szkoły Górskiego. -
Ponieważ w Łodzi prze bywa wielu 
byłych ucznlów szkoły Wojciecha 
Górskiego, prosieni jesteśmy o za
znaczenie, że w ubiegłym miesiącu 
ukonstytuowało się w Warszawie 
Tow. byłych wychowańców tej szko
ły, mające na celu utrzymywanie 
stosunków koleteńskioh, pomoc wza
Jemnl\ ozłonk:ów, oraz pomoo dla 
młodziety, kończącej szkołt-

Wybrany zarząd ukonstytuowe.ł 
sif), ,jak nast~puje: 

Prezes p. Teodor Werner (War
szawa, Szczygla 7); wiceprezes - p. 
Wacław Dziar.żakowski (Wierzbowa 
2); sekretarz - p. Stanisław Zadrow
ski (Szczygla 3-6); zast~pca sekreta
rza - p. A. Hubert (Wielka 81); 
skarbnik - p. Z. Freyer (Długa 18); 
zast~pca skarbnika - p. J. Martens 
(Wilcza 46). Członkami zwyczajnymi 
zarządu są pp.: M. Jankowski, W. 
Jankowski, Z. Moszkowski, L. Kij<>k, 
J, Jurczykowski i J. Sosnowski. . 

Lokal zarządu mieści siQ przy 
ul. Horten~)i 1'ł 2. 

- (s) ~Ha pozbawion,ah 
pracy. Dowiadujemy si~ te w bu· 
dującem sil) mieście-ogrodzie Zl\bki, 
pod Warszawą, jest wiele robót ziem
nych, dla kilkuset ludzi, których da
je si~ o<\czuwać brak. Zarobek prze
ciętny wynosi około 1 rb. dzienllie. 

Adres: st. Zl\bki-pierwszy przy. 
sto.nek kolei Petersburskiej - 46 mi
nut piechotą od rogatki. 

·= (r) Zebranie atolarzy. -
Dnia 30 b. ru., odb~dzie się w sali 
majstrów fabrycznych, Nowy Rynek 
Ne 6, o godzinie 4 po południu kwar
talne zebranie cechowych majstrów 
stolarskich; porządek dzienny obej
muj~: zapis uczni, wyzwalanie ns. cze
ladników; przyjmowanie w poczet 
majstrów i zbieranie składek człon

Błażej Perłocki, lat 42, spadł z rusz
towania z wysokości pierwszego pię
tr~ i. uległ złamaniu lewego przedra
m1ema. 

= (p) Napad. Na ul. Rybnef 
nr. '6, napadnięto na woźnicę, Józefa 
Gowrucha, lat 19 i zadano mu nożem 
ranę w prawy bok. W stanie ci~~kim 
odwieziono go do szpitala Czerwone
go Krzyfa. 

= (p) Bójki. Przy ul. Zielonej 
nr. 56 robotnik Jakób K., lat 26 w 
bójce otrzymał dwie rany w głow~, 
zadane jaldemś tępem narzędziem. 

= {p) Przeji!ohanie. Na ul. 
Piotrkowskie1 .NR 250 robotnik Stani
sław Łorubski, lat 34 został przeje
chany przez wóz i uległ złamaniu 
trzech żeber z lewej strony. Odwie
ziono go w cię2kim stanie do szpita.
la na ul. Nawrot. 

= (p) Zamaoh samobójczy. 
Przy ul. Gubernatorskiej nr. 14 tkacz 
Otto Prill, lat 40 usiłował otruć sio 
kwasem solnym. 

W stanie ciQ~kim odwieziono go 
do szpitala Aleksandra. 

= (o) Znaczna kradzle&. -
Wczoraj z mieszkania Io.ka Dzi~ 
kowskiego przy ul Pańskiej H 4:6, 
skradziono kasetkę ogniotrwała,, w 
której znajdował się weksel na. lOiOO 
rubli 1 dwa kubki srebrne, wartości 
80 rb. 

=(o) Okradzenie monopo. 
lu. Ze sklepu monopolowego M 227 
przy ul. Konstantynowskiej M 22, 
skradziono około 28 rb. gotówką. 

Podejrzanego o ił ~ Aro
na Herakowieza aresztowano. 

==(o) Kradzi•*•· Z miessb
nia Benjamina Zllbersztejna przy uL 
Cegl&lnianej M 62- skradziono gar
dero bQ, wartości ()koło 100 rb. 

- Z pralni Walentyny Skfto'Deo
kiej przy ul Dzleln~.j H n, --. 
dziono bieliznf) i ~ ~ 
wartości 180 rb. 

Rozrywki I zahvy. 
= (.) Teatr „Chino" rospo- . 

czyna dziś po raz pierwszy dem.on
stra.oj Q obrazu firmy zje~ 
pierwszorz~dnyeh artystów europej
skich p. t. .Grymasy iycia•-Hm
dramat w 8 czQściach. Treśó dra
matu, oparta na stosUllkaeh bankier
skich i spekulac}aeh giełdowych ihl
struj e nadzwyo2aj realnle ..,. .,._ 
kulantów współczesnych. 

Gra świetna artystów oru pa&oo 
pych wystawy sympatycznie usposa
bia. widza i zajmuje od poou.tn clo 
końoa sztuki. 

Poza.tem program. dzMM.1811 a. 
pi~tku włąosnie zawiera ~ z 
Datury p. t. .~ w medycynie• s. 
serji naukowej, wyborni\ k1>med.1io i 
„ 'fYgodnik Goumondc--eiebwy i ))o. 
gaiy VI wyborne ~ci& n&~bh+
szyoh · wypadków w świecie 21 ubi&
pego tygo<lnia. 

Program ten, aoboo&j~cy i do
lJ&rowy pod k&łdym. wzalQdem, ... 
SIJÓ l!llQ powinien suluion powo
dseniem. 

Ze sceny I estrady. 
TeałP Polakl (Oegłelnhma ~. 

Z kanoelarji teał.l'U komuni~ 
nam: . . 

- Dzisiejsze b&neftsowe widowi- . 
sko Janusza Orlińskiego obudziło 
nadzwyczajne zainteresowanie. 

Wyborna satyra p. t. „Kslf\tt;\tko-•, 
którl\ benefisant wybrał na ten Ul'O-
czysty wieczór, obsadzona jest pierw
szemi siłami teatru. 

Nie wątpimy, te widownia zapeł~ 
niona b~dzie po brzegi. 

- Jutro, widowisko zawieszone. 
kowskich. - We czwartek, o godz. 8 i pół 

WupadkB. po poł., „KslĄit\tko", po cenach po-
, pularnycb, wieczorem, o godz. 8.U 

= (o) Krwrawa b6jka„ Onegdl'.llj ukaże Bi~ po raz pierwszy orygina.1-
około godziny 10 wieozorem. na ulicy na tragikomedja szlachecka G. 01-
Juljusza około domu nr. 2ó spotkali chowskiego, p. t. „ Wieś". 
si~ Franciszek i Stamsław MichałOw- Sztukę tę, która z trudnością 
sPy z Józefem Urbaniakiom„ pl'zeszła prWYi cenzur~, retyseruje p. 

Na tle porachunków Ol3obistych Be(lnarozyk. 
wynikła pomiedzy nimi sprzeczka, - W piątek, dnia 2 maja, bene
która niebawem przeszła w bójk~. ;fis utalen.towanego artysty teatru 
w czasie której Michałowscy zadali Polskiego, 'P· Marcina Rydzewskiego, 
Urbaniakowi 8 rany notem. da.na b~dz1e głośna sztuka Aleks. 

Rannego Urbaniaka odwieziono Dumasa, p. t. „Kean" czyli „Genjusz 
do domu~ a .rycerzy nota„ osadzono i rozpusta". 
w areszcie. SztukQ retyseruje benetlsant, któ-

"""' (p) Z ruazlowania. Przy ry ,ednocześnie wykona i,tułową 
ul Pra~dzalniu&j ~. 16,. m.ulara, • . 
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Obsada pierws2lorz~dna, nie w~t
pltny, ~e publiczność, która zawdzi~
cza p. Rydzewskiemu tyle chwH pod
niosłych, tłumnie w tym dniu zjawi 
si~ w teatrze. 

Poranek artysłyozny. 

Artystka teatru Polskiego p. So
lroliozowa organizuje dla szerokich 
sfer inteligentnej publiczności "Pora
nek artystyczny". 

Program „Poranku", zatytułowa
ny „Dwie str'ijny poezji polskiej", 
składa si~ z najcelniejszych utworów 
naszych wieszczów i poetów współ
czesnych. 

Interpretatorkami tych arcydzieł 
b~dzie organizatorka „Poranku" oraz 
art. teatru Polskiego p. Sława Rod
mundowa. Pozatem udział utalento
wanego pjanisty p. J. Smidowicza 
dopełni oryginalnie pomyślnego pro
gramu. 

Bilety do nabycia w składzie Ge
bethnera i Wolfa, Piotrkowska 87. 

Teatr Popularny. 

Z kanoelarji teatru komunikujł\ 
nam: 
Ostatnia dwa przedstawi•• 

aia w tym sezonie. 
Dziś we wtorek i juvo we śro

d~ odb~df\ si~ dwa przedstawienia 
potegnalne dyrek~1i ~atru, na któ
rych odegrani\ ~dzi& wspaniała 
ntuka w 4 aktach H. Ibsena .Ryce
rze północy• z wy~~m Stanisławy 
Wysockiej. 

We czwartek na dochód całego 
zespołu artystów Odegrane b~dł\ dwa 
przedstawienia: o godz. 8 po poł. 
arcywesoła .komedja „Pani prezeso
wa" o godzinie 8 minut 16 .Rycerze 
półnooy". 

Konieo sezonu, o:raz wystE)py 
znakomitej artystki St. Wysockiej, 
która w powytszej sztuce świl}ei nie
bywały sukces artystyczny powinny 
ścił\gnl\6 jak ~jliozniejszą ilość pu
blicznośoi, która tym sposobem da 
wyraz swej syml>atji i tyczllwośei 
artystom za niejedną chwil~ pod
niosłych wrateń i zdrowego śmiechu. 

Zaprasza.my wiQc wszyskioh na 
te ostatnie przedstawienia. 

obniMnia powagi Sflidów honorowych, 
a przez to mote rozzuchwalać roz
maitego rodzaju szkodników społecz
nych". 

3) „ Uważamy, że p. Wirski wy
czerpał wszelkie możliwe, towarzys
ko dozwolone środki, w celu otrzy
mania zadośćuczynienia za systema
tyczne i żadnym hamulcem honoro
wyn'l nie powściągnione oszczerstwa 
p. Orllńskiego, wobec tegC> ma on 
prawo poszukiwania zadosyćuozy
nienia na wszelkiej drodze jaką uzna 
za właściwą". 

Odbitk~ tego protokółu, zaopa
trzoną podpisami moich pełnomocni
ków, składam Szan. Redakcji z l>roś
bi\ o przechowanie i okazanie .jej na. 
czyjekolwiek żądanie. 

Dzi~kując za łaskawe wypełnie
nie mojej prośby, łącz~ wyrazy głę
bokiego poważania i szacunku • 

Eugeniusz Wit<slci. 
Art. teatru Polskiego. 

Kronika sądowa. 
Echa 1905 roku„ 

W najblit.szym czasie piotrkow
ski sł\d okrQgowy l'OZpatrywać bę· 
dzie jednĄ z ciekawych spraw z cza
siSw rewolucyjnego okresu z roku 
1906. 

Sprawa ta w krótkłoh zarysach 
przedstawia siQ jak następuje: 

Wieczorem 12 grudnia 1906 ro
ku do zamieszkałego w Lodzi An
drzeja Łas:iewskiego wtargnęło, kłlka 
uzbrojonych os~b J zarz&adało wska
zania gdzie znajduje się syn jego Jó
zef, oświadczajl\C, i1' jest on ostatnie
go gatunku łotrem, którego należy 
zabić. 

Pomiędzy przybyłymi Andrzej 
Łaszewski, jego żona Katarzyna, oraz 
córka. Marjanna Majewska zauważyli 
niejakiego Feliksa Czerwińskiego, 
który w całem najściu brał główny 
udział. . 

Przybyli przeszukali całe miesz
kanie w celu znalezienia Józefa Łasze
wskiego, lecz nadaremnie. 

Dowiedziawszy sifł w końcu, i~ 
RepePłua• teatru Polskiego Józef Ł. znajduje się u swojej narze-

w w ... szawle. ozonej Marjanny Mess, opuścili mie

Dziś. we wtorek • Wróg Ludu•
premjera. 

Jutro, w środ.łl - po raz drugi 
, W:tóg Ludu•. 

We czwartek, o godz. 8 po poł. 
.,K:rakowlacy i Górale'", wieczorem 
.Wróg Ludu•. 

szkanie. 
TejM noey do mieszkania W oj

ciecha Messa, zamieszkałego na szo
sie Rokicińskiej przybyli ci sami o
sobnicy. 

W mieszkaniu M. znajdowali się 
wówczas: sam Wojciech Mess, córka 
jego Marjanna i narzeczony jej Józef 
Łaszewski 

Przybyli rozkazali Łaszewskie-

Skrzvnka do llst6w mu wyjść na podwórze i pozostali w 
• miesz&.aniu usłyszeli wkrótce szereg 

strzałów rewolwerowych. 
Szanowny Panie Redaktorze! Gdy po pewnym czasie Wojciech 
Prosz~ uprzejmie o łaskawe u- Mess ~yszedł na podwórze znalazł 

mteszozenie w łamach Szan. poczyt- trupa Józefa Łaszewskiego. 
nego Pisma niniejszego listu. Wed.ług ekspertyzy lekarskiej 

W ostatnich czasach nie daja,c Łaszewski otrzymał szereg ran śmier
osobiście najmniejszego do tego po- telnych. 
wodu byłem narartony na ataki i na- Cała ta sprawa do roku 1910 by
paśei głoszone przez retysera teatru ła niewykrytl\ i dopiero w styczniu 
Polskiego, p. Janusza Orlińskiego, tego~ roku osadzony w areszcie łódz
który rozsiewał w wysokim stopniu kim Wacław Walkowiak zło!1;ył zez
ubli!1;ające mi wieści. Sprawa tych nanie, !1;e on w roku 1905 znajdował 
samych wieści była ju~ w zeszłym si~ w mieszkaniu niejakiej Anvy No
roku rozpatrzonl\ przez sąd honoro- wak przy ulicy Prz~dzalnianej N2 7, 
wy i pan Orlińsld z wyroku st,du wraz ze znajomymi Feliksem Kreoz-
musiał owe zarzuty odwołać. merem i Józefem Kleczewskim. 

Wskutek wznowienia identycz- W nocy wpadło do mieszkania 
nych napaści uprosiłem pp.: dr. Zdzi- kilka osób, poszukuj~c złodzieja; w 
sława Mierzyńskiego i Feliksa Zby- celu dokonarila nad nim Sf\dU partyj
szews~iego, aby jako pełnomocnicy nego. Kreczm.er i Kleczewski uciek
raczyli załatwić w mojem imieniu t~ li, zaś Walkowiak dostał si~ w ręce 
spraw~, w sposób przyjęty przez o- przybyłych i wskazał im mieszkanie 
gólne reguły towarzyskie. Gdy jed- Marjanny Mess, gdzie zastano zło
nak pełnomoonicy p. Orlińskiego, pp.: dzieje. Józefa Łasze\łsklego, znanego 
Konrad Fiedler i Stanisław Daszyń- pod pseudonimem „Dzik", którego 
ski oświadczyli, te: „nie uwa~ają wy„ wył'rowadzono na ulic~ i po odozy
roku Sl\dU honorowego za obowiĄZU- tamu wyroku sądu pattyjnego za
Jący ich" - pełnomocnicy moi epl- bito. 
sali jednostronny protokół, którego Walkowiak miedzy strzelającymi 
odnośny ustęp brzmi: zauważył Józefa Wawrzenkiewicza, 

1) „Uwa~amy spraw~ honorową Teofila Deuisa, TomasPJa Drzewieckie
pomiQdzy pp.: Wirskim i Orllńskim go i Józefa Rogozińskiego. Według 
za. niezałatwioną z winy tego osta- zeznania Walkiewicza, ostatnie śmier
~mego i jego świadków pp.: Fiedlera telne rany zndał Łaszewskiemu tasa-
1 Daszyńsliiego1e. kiem Wawrzenkiewicz. 

2) „ Wyratamy nas~e gł~bokie t>o wykonaniu wyroku, wszyscy 
p~zekonanie, że podobne lekoewaie- udali si~ do lasu około Widzewa 
~ne. orzeczeń Sf\dów honorowych na gdzie Wawrzenkiewioz oznajmił, ~~ 
JDak1e pozwolili sobie pp.: Fiedler i mi~dzy nimi znajduje się "szpicel", 

aszyńs.ld, jest wysoce szkodliwe . którego nale~y uśmier0 1 6, gdy~ Ifl<>
pod wzgl~dem etycznym i kultural- te ich zdradzić, przy.c'.l.em wskazal 
nym, gd~ ~ siA o.no do na Walkowiaka. Na us1lne prośby i 

'1' •I ' . 

przysięgi Walkowiaka, darowano mu la się corocznie w drodze prawodaw
życie. czej. Zgodnie, z tem, zatwierdziwszy 

W dalszym ciągu, w styczniu te.raz uchwalony przez RadQ pań• 
1910 roku, znajdu,jący się w więzie- stwa i Dumę pańBtwową projekt p.ra-
niu łódzkim Marjan Rosiński zeznał, wa o llm~bie nowozach~~nyoh powoła
i~ w dniu zabójstwa Łaszewskiego, nia 1913 rokll, rozkazujemy power ' 
do mieszkania, gdzie silil znajdował ła.ć w roku llll8, z zachowaniąm. 
wtargn~ła grupa ludzi, która go, jako wskazanego przez ogólną ustaw~ o 
złodzieja, c.hciała zabić. powinności wołskowej porządku: 1) 

Między przybyłymi zauwa~ył on we w::izystkioh miejscach państwa, na 
Knoblocha, znanego pod pseudoni- które moc :rzeczontij ostawy siQ roz
mem „Bibuła", oraz dwuch braci ciąga - 455,0CJO ludzi dla skomple
Rezwińskich, uzbrojonych w rewol- towania wojska i marynarki, rachu· 
wery, którzy zwrócili się do niego ze chuiąc w tern i takich, .którzy pod„ 
słowami: "dziś zabiliśmy jadnego, te- czas powołania tegorocznego oka~I\ 
raz na ciebie kolej7. uwalniające od słu~by wojsk:Qwej 

Na prgśbę Rosińskiego darowano dawniejsze kwitr rekruckie na. za
mu ~ycie. W trzy dni później Czer- st~pcy i 2) z posród ludnc>ści osetyń
wińscy mieli jakoby spotkać Rosiń- skiej obwodu tureckiego - 100 !o
skiego na Wodnym Rynku i .kazali dzi, przezDaozonych do osetyńskiej 
mu się zatrzymać, gdy Mś począł ra- dywizji jazdy, stosownie do Naj
tować sii~ ucleczk1\ ranili go w lewą wy~e,j dnia 10 (22) lipca 1890 roku 
nogę wystrzałem z rewolweru. zatwierdzonej uchwały rady wojen

Na śledztwle oskarteni do winy nej. 
się nie przyznali. Senat rządzący, dla wykonania 

Jak się okazuje, Starczewski niniejszego, nie omieszka wydać od-
wskutek rozporządzenia . ministra powiednich rozporządzeń. 
spraw wewnętrznych w roku 1910 za Na oryginale własną Jego Cesar-
nale~enie do partji rewolucyjnej zo- skiej Mości r~ka, podpisano: 
stał zesłany na lat dwa do kraju Na- "MIKOŁAJ". 
rymskiego. Knoblocha nie odsżukano, W Carskiem Siole, dnia 11 (24) 
jak również Katmierza Czerwińskie· kwietnia 1918 r. 
go, za .którymi rozesłano listy goń- Kontrasygnował p. o. sekretarza 
cze. państwa 

Na Msadzie powy~szego aktu . M. Derużiniki. 
oekartenia wszystkich oskarżonych 
poeiągni~to do odpowiedzialności są
dowej pod zarzutem Józefa Laszew
skiego. 

O ile słuaznem 'est oskartenie 
aresztantów Walkowiaka i Rosińskie-
go orzeknie sa,d okr~gowy. (b) 

)1orBersłwo ~agnata. 

ProkuratC>r Herszelman w towa
rzystwie s~dziego Beżmienowa, mimo 
święta, pracuj&c przez cały dzień w 
Teresi.nie, przesłuchali około 100 
osób ze służby dworskiej oraz słu~
by kolejowej i mieszkańców Tere
sina. 

Badania świadków władze Sf\do
we dokonywają nietylko w domu 
administracji, dokt\d przeniosły się 
wobec opleczfłtowania pałacu, ale 
równiet w razie niemożliwości sta
wienia się tam, udają si~ same do 
świadków. 

To świadczy niewątpliwie o szyb
kim tempie, w jakiem dochodzenia 
te są prowadzone; oczywiście chodzi 
o to, aby w najbliższych już dniach 
emocjonująca ta sprawa wkroczyć 
mogła w now11i fazę. 

Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet). 

Pobór do woj•ka. 
PETERSBURG, 2s kwietnia. 

Imienny ukaz Najwyższy do senatu 
rządzącego: 

N a zasadzie art. 9 usta wy o poM 
winności wojskowej (z roku 1897), 
liezbę ludzi potrzebnych do skom
pletowania armji i marynarki, okreś-

Manifestacja. 
KIJÓW, 28 kwietnia. - Z inioJa

tywy klubu nacjonałistów rosyjsk1oh 
grona studentów i członków stowa
r~yszenia „Dwugłowy Orieł" w sobo
że Softj'skim odprawiono naboieństwo 
z okaz i zdobycia Skutari. 

Po naboteństwie odbyła si~ tłum
na słowianofilska manifestacja przed 
pomnikami Bohdana Chmielnickiego 
i świ~tej Olgi; wygłoszono mowy. Po 
odśpiewaniu hymnu narodowego ma
nifestanci spokojnie rozeszli się. 

Niepokój w Portugelji. 
LIZBONA, 28 kwietnia. 48 woj

skowych przewieziono na krą~ownik 
„Republika", a około 100 innych a
resztowanych pomieszczono w twier,.., 
dzy San George'a. - Wśród areszto
wanych znajduje się generał, dwuch 
kapitanów i 6 poruczników, oczeki
wane są dalsze aresztowania. Więk
szość aresztowanych należy do 
zwi8izku repu bllkańsko-radykalnego. 

Zołnierzom i marynarzom zabro· 
niono wydalać się z koszar i okrQ
tów. Policja i gwardja obywatelska 
zorganizowały słu~bę ochronną dla 
obrony republiki. 

Przy wejściu do koszar 5 pułku 
piechoty znaleziono 4 bomby. 

Krątownlk „Almirante" otrzymał 
rozkaz być przygotowanym do wy
płynięcia na morze. Według :pogło
sek, na krt1iżowniku tym aresztowani, 
będą przewiezieni do kolonji. 

W prowincji Alemiezu, gdzie 
przygotowywano strajk robotników, 
aresztowano kilku syndykalistów. 

Zamach bomlltt. 
SAJGON, 28 kwietnia.-W Ga

noje w dniu 26 b. m. anamita rzucił 
bombę; bomba eksplodowała, PJabija
j~o 2 francuskich m~jorów i raniąc 6 
europejczyków, 6 krajowców. 

Przestępca zbiegł. Dokonano licz
nych aresztowań. 

Widmo nowej wojny. 
Akcja AoałPO•Węgler · 

pPzeclwko Czarnogór~u. 
Jeszcze w J>rzeszły czwartek Au

sto-W~gry podjęły rokowania z ga
binetem wfoskim w ~ymie celem 
doprowadzenia do skutku wspólnego 
wejścia wojsk austro - węgierskich i 
włoskich do Czarnogórza. Austro
Węgry boją się, by Europa nie chcia
ła przewlekać całej sJ_>rawy, skutkiem 
ozego ozarnogórcy mieli by czas za
Oil\gnąć ci~~kie działa oblętnicze na 
wszystkie pozycje fortyfikacyjne w 
Skutari i dzięki temu stawić opór 
sprżymierzonym wojskom, oo z kolei 
musiałoby doprowadzić do dalszych 
zawikłań dyplomatycznych. 

Wprawdzie odzywają st~ w Wie· 
dniu ooraz częściej głosy, przestrze~ 
ga.jące przeciwko wspólnemu działa
niu Austro-W ~gier z Włochami w 
sprawie Skutari. _Nie braku.je ostrze· 
żeń. przypominaja.c1ch losy wspólnę~ . „ 

wyprawy austro-pruskie) do Slłn-
wiku l Holsztynu. · 

Nast~pstwem t&j wyprawy było 
nie tylko usunięcie przez .PrUST 
wojsk austrjaokich z obu ksh)stw, 
lecz potem wyparcie Austrji z NJe.. 
mieo i utrata tego stanowiska histo
rycznego, które Austrja przet s3ereg 
wieków posiadała w Niemczech. Ala 
dzisiejsza. dyplomacja austro-wQglw
ska nie słueha tych przestróg. Zda-
je sif} jej, że mote śmiało rozpoesa\6 
akcj~ przeciwko Czarnogórzu ~ 
z Włochami. 

Jedyna nadzieja polega na pne
zornej polityce następcy tronu. Na
st~pca tronu nie ohce słyszeć o wy• 
sta,pieniu zbrojnem przeoiwk-0 Ol5ar.J 
nogórzu. Jest zdania, ~e naleiy WJ
czerpać wszystkie środki pok= 
zanim przyjdzie do wojny. Na · 
tronu austrc>-wQgierlłkie~ rządlll si~ 
tutaj gł~bszą myślą poliiyomi'- Nia, 
~e~ do:prow~~ do :;,~iĄ 
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słowian południowych. Zdaje sobie 
sprawę, że słowia~ie ~ołudniowi są 
~ywiołem bardzo mtehgentnym, ~o
'jalnym i wysQce dla Austro-Węgier 
pożyteczn~. Gdyby się . udało za
pobiec zbroJnemu zatargowi z Czf!-r
nogórzem, ~ó~czas ni.e tylk? słow1a
nie połudmow1, zamieszkuJący Au
stro.:.Węgry odczuliby żywą radość z 
takiego załatwienia spra~y •. lecz rów
nocześnie możnaby z biegiem czasu 
zjednać dla Austro-Węgier w~?i~st
kich słowian, zarówno w SerbJI 1 w 
Czarnogórzu, jak i w Bułgarji. 

Jest to tem potrzebniejsze, .że 
związek bałkański wbrew zapowie
dziom prasy wiedeńskiej prawdOJ?O
dobnie b~dzie istniał i nadal, a . więc 
b~dzie tworzył nie_słychanie. ważny 
czynnik polityczny J ekonomrnzny na 
Bałkanie. Do bry stosunek Aust~o
Węgier z tym zy.riązki~m. bał~ań~kim 

.umornwiłby gabmetowi w~edenskiemu 
ugruntowanie i pogłębieme wpł;ywów 

·austro-węgierskich na Bałkame, a 
'zarazem zapobiegłby niebezpieczeń
.stwu że Austro-Węgry na wypadek 
.zatar'gu na swojej granicy p?łnocnej 
·lub południowej musiałyby s1~ także 
;liczyć z nie?ezpieczeństw~~ na gra
nicy połudmowo-wschodme.J. 

Następca tronu arcyksiąże Fran· 
oiszek Ferdynand czuwa teraz oso
biście nad całym przebiegiem prze
silenia. Niedawno udał się on z swo
jego zamku czeskiego K.onopischt ~a 
zamek Miramere pod Tr7estem, gdzi~ 
zamierzał spędzić szereg tygodm. 
Tymczasem wyp~dki polityc~n~ daty 
najnowsz·ej zmusiły arcyks1~c1a . do 
przerwania tego pobytu .. Z mezmie!
nym pośpiechem arcyksiąże _udał SH~ 
do Wiednia i już w sobotę wieczorem 
miał dłuższą konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych hrabią Berchtol
dem i szefem sztabu generalnego 
baronem Conradem von Hotzendorf
fem. Ta konferencja odbyła się bez
-pośred~io po. południu, . ~tóre oby
dwaj c1 dygmtarze spędzili u cesarza. 

W niedzielę w południe następca 
tronu miał posłuch!ln~e prywatne :t1 
~esarza. Niewątpliwie przedstawił 
cesarzowi cały program, swojego 
działania. Cesarz, który wprawdzie 
zachował dla siebie naczelny kieru
nek polityki · zagranicznej, do pewne
go stopnia uwzględnia J.uż. teraz ~y
czenia i poglądy arcyks1ęma, pome
waż zdaje sobie sprawę, że prędzej 
albo później arcyksiąże jako przyszły 
monarcha Austro-Węgier będzie miał 
do czynienia z następstwa~i postano
wień, które zapadną obecme. 

Rząd rosyjski według obiegają
cych pogłosek jest zda~ia, że Cza~
nogórze powinno ustąpić z Skutar1, 
lecz równocześnie powinno dostać 
jako odszkodowanie. t~ry_torjum mię
dzy rzeką Bojaną 1 Jeziorem Sku
tari. 

Temu Austro-Węgry sprzeciwia
ją się jak na~ba!diiej s~anowczo. Są 
zdania, że o Jakrnhkolwiek odszkodo
waniach tef'ytorjalnych nie może być 
mowy, ponieważ już raz .wzamian .za 
Skutari Austro-Węgry się zgodziły 
na odstąpienie Djakowy i Pryzrenia 
dla Serbji i Czarnogórza. Dwa razy 
zatem Austro-Węgry nie chcą płacić 
·za jedną i tą sarną rzecz. 

W przeszły czwartek ambas_ador 
rosyjski Giers wręczył urządowi au
stro węgierskiemu spraw zagranicz
nych notę, w której minist~r rosyj
ski 3praw zagranicznych Sazonow 
zawiadamia o stanowisku Rosji. -
Rosja nie zmieniła popr~edn~ego _sta: 
nowiska, poleca królowi M1kołaJowi 
odwołanie wojsk czarnogórskich z 
'Skutari lecz pragnie pozostawić mu 
pewien' czas na przeprowadzenie ta
'kiego załatwienia sprawy, a równo
ceześnie ułatwić mu ową kapitulację 
·w· ten sposób, by król Mikołaj mógł 
Bię wobec swoich poddanych powo
łać na .fakt, iż wzamian z11 Skuta
~i otrzymał inne jeszcze odszkodo
·wania. , 

Austro-Węgry już od powiedziały 
na notę ros~jską. i · to odpowiedziały 
odmownie. Zachodzi ;. zbyt wielki 

8 najwyższych · 
ohnaczeń w 1911 r. 

75°10-owa oszczędność prą- l>frlllłffl!ł!A 
' du. Absolutnie nieczuła na 
wstrząśnienia do 4000 godz. 

jasnego świecenia. 
, . 

rozdźwięk pomiędzy poglądami A~
stro-Węgier i poglądami rządu l'oey.J
skiego. W .jaki sposób będzie można 
ten rozdźwięk załatwić, na razie jesz
cze niewiadomo. Ale faktem jest, te 
od sposobu załatwien~a te~o roz
dźwięku zależy położeme mi~dzyna
rodowe w Europie. Gdyby ten roz
dźwięk, zamiast złagodnieć, ieszc~e 
się powiększył, wówczas położeme 
międzynarodowe mote przybraó fakty 
krytyczne. 

Przygotowania . czarnogór
ców. 

WIEDEN, 28 kwietnia. (wŁ).
z Kataro donoszą, że nad granicą 
austrjacką po stronie czarnogórskiej 
panuje ożywiony ruch. Na przestrze
ni z Ka.taro do Niegusz pokazuj!\ si~ 
silne oddziały czarnogórskie; również 
na drodze pod Łowcem widać woj
ska czarnogórskie. 

Plany czarnogórców. 
WIEDEN, (wł,), 28 kwietnia. 

"Sudl. koresp." donosi, że król czar
nogórski czyni przygotowania do o
brony lcraju; będzie on się trzymał 
taktyki obronnej dlatego, aby jak
najdłużej zaszachować Austrję, po
nieważ jest on przekonania, że Au
strja będzie zawikłana w inną wojn~ 
W-,jście wojsk ze Skutari. 

BERLIN, 24 kwietnia. (wł. -
Doniesienia tutejszych gazet potwier
dzają wiadomości, że wojska czarno
górskie opuściły Skuiari. Panuje 
zdanie, że wojska te wyruszyły dla 
obrony północnych granic Czarno
góry. 

Interpelacja socjalistów. 
BERLIN, 28 kwietnia (wł.).-So

cjaliści wnoszą do parlamentu inter
pelację w sprawie eo uczyni rząd 
niemiecki, gdy wybuchnie wojna z 
Czarnogórą. 

Mobilizacja Austrji. 
WIEDEŃ, 28 kwietnia, (wł.) W 

rozmowie z pewnym przemysłowcem 
krakowskim, jedna z wysokich oso
.bistości fabryki Skoda, oświadczyła, 
że Austrja ogłosi mobilizacj~ armji 
w pierwszych dniach maja. 

Nieme, po stronie Austrji. 
BERLIN, 28-go kwietnia, (wł.) -

Półurzędowa „Loc. Anz." donosi, że 
niema wątpliwości co do stanowiska 
Niemiec w sprawie Skutari. Austrja 
bez poprzedniego porozumienia się z 
Niemcami nie poweźmie żadnych sta
nowczych kroków. Niemcy będą po
pierać Austrję w całej akcji przeciw 
Czarnogórzu. 
Proklamacja Czarnogórza. 

WIEDEN, (wł.), 28 kwietnia. 
Nadszedł tutaj telegram oświadczają
cy, że Czarnogóra wydała do ludnoś
ci proklamację, której treść nie jest 
znana. Dalej donoszą z Cetynji, że 
pod dowództwem następcy tronu ks. 
Daniłły wojska czarnogórskie opus
ciły Skutari i udały się w stronę 
północną. 

BIAŁOGROD, (wł.), 28 kwietnia. 
Dzienniki dzisiejsze podają w nad
zwyczajnych wydaniach proklamację 

króla czarnogórskiego do narodu, w 
której król ogłasza Skutari stolicą 
państwa czarnogórskiego oraz o
świadcza, że anektuje Skutari na 
wieczne czasy dla Czarnogórza. 

Propozycja Anglji. 
WIEDEN, 29 kwietnia. (wł.) Je

den z banków tutejszych otrz.Jmał 

zawiadomienie, że Anglja zapropono
wała. Au-strji, aby powstrzyD;Il\ła się 

jeszcze kilka dni z rozpoczęciem 

planowanej akcji przeciw Czarnogó- skieh • dążą ku granicom Czarnogó
rzu, bo rząd angielski jest przekona- rza, a okręty wojenne zdążają ku 
ny, że spraw~ tę można będzie w czal'Il-Ogórskim portom. 
ciągu owych trzech dni uregulować. 
Depesza ta stoi w związku z odro
czeniem konferencji ambasadorów w 
Londynie. W a.ustrjaekiem minister
jum spraw zagranicznych oświadcza
ją że nie mogą, udzielić żadnych 
wyjaśni-eń co do przebiegu wczoraj
szego posiedzenia konferencji pokojo
wej w Londynie. 

Znamienne o6wiadczenie. 
P ARYZ, (wł.), 29 kwietnia. Wiel

kie zdenerwowanie ogarnęło tutejsze 
dzienni.ki „Journal" przytacza słowa 
ambasadora austrjackiego, który o
świadczył: Je~eli Europa aie 
pomaszeruje p r z e c i w k o 
Czarnogórzu, to pomaszeru• 
jemy my sami. Słowa te wywo
łały wielkie rozgoryczenie w całej 
prasie francuskiej. 

Przebieg konferencji. 
LONDYN, 29 kwietnia, (wł.) -

O przebiegu wczorajszego posiedze
nia konferencji nie wiele wiadomo 
ponieważ sfery miarodajne zachowu
ją uporczywe milczenie. Pewnem 
jest tylko, te Austrja nie upierała 
się przy przesłaniu Czarnogórzu ul
timatum i te obradowano nad teey
torjalnem odszkodowanIBm dla Czar
nogórza. Ambasadorowie rosyjski i 
austrjacki opuścili razem zebranie i 
długo się z sobą naradzali. Odrocze
nie konferencji do czwartku należy 

uważać za oznakę, że pomiędzy mo
carstwami panuje różnica zdań i że 

nie mogą się one pogodzić na pew
nych punktach. 

Wspólna akcja.. 
WIEDEŃ, 29 kwietnia, (wł.) 

Wiadomość o odroczeniu wczorajszej 
konferencji ambasadorów wywołała 
tutaj ogromne wrażenie. Obi&ga po
głoska, ~e wysyłanie wojsk na grani
cę czarnogórską, juź si~ rozpoczęło. 

Rokowania Włoch i Austrji co do 
wspólnej akcji militarnej nie zostały 

jeszcze ukończone. Austrjackie koła 
polityczne są zdania, że trzeba si~ 
naradzić nad innym podziałem Al
banji, gdyż pojawienie się Essada 
paszy zmienia do gruntu sytu
ację. 

Do wczorajszej szybkiej odpo
wiedzi Czarnogórza przywiązują wiel
ką wagę, ponieważ protest, złożony 
przez Popowica na wczorajszej kon
ferencji ambasadorów został wniesio
ny z tym wyrachowaniem, aby dać 

Francji i Rosji podstawę do posta
wienia kwestji odszkodowań terytor
jalnych. 

Akcja wojenna. 
LONDYN, 29 kwietnia (wł.).

"Daily Mail" donosi, że Austrja zgro
madziła już na granicy czarnogór
skiej 80,000 żołnierzy. Akcja mili

.tarna planowana była na 
dziś. Gazeta donosi dalej, że po
ciągi pełne t. zw. 11strzelców królew-

teatr „J4oDerne" 
Krótka I. Grand Hotel Krótka I. 

Dyrekeja T. SoHyk 
Dziś zmiana programu. · Niezwykła eensacjs 

XuplORJ mąż Tragedja. w 3-ch aktacb 
Insooniz. S. Garin.a. 

Ol, męaczy~ni Ili 
farsa. Oraz wiele innych. 

„sexte~' koaoertow, R. Kanto.a. 

Telegr. własne. 
nNow. Kur. Łódzk." 

Rada ministrów. 
SOFJA, 29 kwietnia (wł.).-Wezo

raj po południu z&brała się rada mi
nistrów, która obradowała do pótnej 
nocy. Zdaniem kół dobrze poinfor
mowanych, obrady dotyczyły kwesiji 
m.ilitarnyeh, ponieważ brali w nich 
udział wybitni oficerowie z aefem 
sztabu generalnego na czele, którzy 
przybyli specjalnie w tym celu :z. 
Adrjanopola. 
Koafereacja ambasadorów. 

LONDYN, 29 kwietni1'.. (wł.) -
Na wczorajszem posiedzeniu konfe
rencji ambasadorów, pomi~dzy inny
mi, postawił zapytanie ambasador 
rosyjski, czy obee!H\ akcję w spra
wie Alba..nji, wobec pojawienia si~ · 

tam Essad paszy, należy skierować 
przeciwko królowi czarnogórskiemu, 
czy przeciw Essadowi paszy, C"Ji1 
te~ przeciwko obudwu jednocześnie. 
Sprawa ta jest nie.jasna i ją najpierw 
należy załatwić. Poruszonl\ kwestjt 
poparli ambasadorowie francuski i an
gielski. W ogóle pomi~dzy mocar
stwami trójporozumienia i trójprzy
mier.za . wyłoniły si~ znaczne różnica 
7.dań. 

Oświadczenie ministra 
Pichona. 

PARYZ, 29 kwietnia. (wt) Mi, 
nister Pichon przyjął wczo.raj u sie
bie ambasadora austrjackiego, rosyj
skiego i naczelnik.a rządu albańskie
go, Kemala beja. Minist&r oświad· 
czył na tej konferencji, te Prane;a 
popierać będzie zwalezany przez 
Austrję projekt Rosji eo do odszkodo
wania terytorjalnego za SlrutarL 
Francja gotowa jest pośredniezyć po· 
między Czarnogórze-ro i Austrj1' oraz 
skłonić Czarnogórze, aby część swo
ich wojsk wycofał.o ze SkutariPichon 
zaznaczył dalej, że Austrja powinna 
we własnym interesie powstrzymaó 
się z wykonaniem zamiaru obsadze
nia portów Antiwari i Dulcigo. 

Do dzisiejszego numeru dołąeza
my dla naszych prenumeratorów bro
szurkę p. t. "Zarys naukowych zasad 
teorji i ·praktyki Spermin7-Poehla." 

~ W czwartek, d. 1 Maja, jako w rocznicę zgonu 

~ b. p. j(eleny Eisnerowej 
odbędzie si~ o go~z. 11-ejn. 15 przed poł. w Synagodze T-wa. 11Talmud· 
Tora" przy 111. Sredniej ~6148 nab?żep~t~o żałobne, na które krew- • 

nych i przyjaciół zmarłeJ nmieJszym zaprasza. 
. ZARZ~D " 

Łódzkiego Towarzystwa „Talmud•TOPB • 

· .- tilt;NŁllALN&:; 
przedstawicielstwo i skład: 
Leon Enodelman i W.ta• 
dysław Welt, Warszawa, 
Przej~d 5. Przedst. na Łódź, 
Zgierz, Tomaszów, Pabja
nice i Kali1<z: Łódź, Pa• 
saż Me)'era 5. \l. 20-76 

· ·. W•strxegat •i• nuladownictW.· Na katdel 1-.m,Qce znaidu~"sl•~na_pis_'aOr..va~nal Woffram" 



NIEZRÓWNANE 
J ko ~rodak zapobiegawczy 

i lecznłcey przy katarze, chorobach gardzieli, 
zapaleńiu oskrzeli, influenzy, dychawicy, 

ro1odmie, i. t. p. 

DOŚWIADCZENIE 
Jmbyte po użyc:iu jednego tylko 

PUDEŁKA PRAWDZIWYCH 
ANTY EPTYO~NYClił 

Pastylek VALDA 
(Pa_,ttlJes :Valda) 

pne~n- 11~ o łeh 111dqmfewłJMoJ 1tk9t11eJnc*li 
a IJCA4$Ai !W-

Eałde PlJ'JUGlil;O wtnno bJ"ć 
op~one w BQPJilJ\OL4 CZJU\WOJl'4 

ł n•i:,irą 

V.ALDA . 
Ku)"ll'ai metna we wn711tldch •pteQc)la 

1 Jkłod•eb 111tecznfQ2' 
Cenan,t. 

Speojalieta ohorób wenervcznvoh, 
•kórnvoh i dróg moczowyGh 

ll!! S, K)\'NTOfł, 
Piotrkow•k•.Ni 144, r6a Ewangelicklej 

Telefon 19-41. 

Oabinet Rocnte"nowskl (Prześwietlenie i fotografowa· 
ule wnętrzności ciała promieniami Ron1gena), Swła
tłolecznlc,ey (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko· kosmetyczne. Badanie lcrwl 11a Syfilis i le. 
aenle Salvarsanem (Ehrlkh-Hata 606.) Gabinet elek· 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny l poenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Oodziny przyj-:cia: 8-2 rano 1 6-9 pp. Ola pań 
osobna poczekalnia. r~521-0-1 

Chorob~ sl{órne, wene
r9czne i niemoc płcJowg. 

Dr. Lewkowicz 
Przy syphllfsie stosowanie prep. „606" 
i „91'". Leozenie elektrycznością i ma 

sażem wibracyjnym. 
Konatantynowska 12 
obok teatru Selina. 

do 9-1 i od 6-8. dla pań od 6-6 
w nledzlele od g do a. 2701-0 

D;r. :O. R.ejt 
SREDNIA M 5'. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe l kosmetyka 
lekarska. Leozenle syphilisu Salvar
sanem .Ehrlich-Hat.a „606" i „IH4" 
(wśródźylnle). Leczenie elektrycznoś
cią (elektroliza) 1 masażem wibra
yjnJm. Przyjmuje od 9-1 I od ł-

w niedziele od 9-2 po połud.11iu 
Dla pań osobna poczekalnia. 

••••• ·•• •• B • •••••••••• I 

Wydawnictw• "9l11a•rnl 
I 

I. I. WANKOWICZA 
T•Jem9'10a• aiła wma• 

wlani•• 3d ,„„,ió otaqstljqc11oh. 
<to ul•1lo1ci p41i1k'•i t1Joli. Samou„ 
eJiek .bypnoty1mu według Fla~ 
uera i Tarcbanowa. Cena I r'9. 
ID kop. 

Hr,notrz• I w111awia„ 
nie. (Leaaenle chor6b). 
Dziełko prot. Gresse. Tłuma
czenia D-ra S. Jerszowa. Ce· 
111• I rll. 80 Ił. Niniejsza 
książka prof. Grassa znakomi
tego neuropatolog~ Francji l'.S.• 
wiera ściśle navkowy 1 1111.sad· 
niczy pogląd na ł1ypnoty~m,. 
praktyczną ocenę faktów f zja
wisk z tej dziedziny oraz wła
sne jego pogl~dy i wnioski. 

J"lzfllh Jranouskl, nto
m.Ieoki, angielski, łaciński, pol
ski, łli~zpaiislct, szwedzki, fiński, 
wło11Jd-kdd7 ma pr"wo grun· 
townie poznać (prawidła, roz
mowę, czytanie i pisanie /J15 
rio1t1ocy 11auc3!JtJłola w przeoil\gu 
2-8 miesięcy a n11owet 1 prę
dzej zależnie od pilności i zdol~ 
ności), według najnowazyoh 
podręczników. Tysiące osób 
różnych warstw nadesłało nam 
fiOdrt,łova•'" 'Jlach.t&•l.tJ postępy 
gwarantujemy zwrotem plenię. 
dzy do 3 miesięcy. Cena: za. 
l podrQezoik 1 r. 27 k, .wa dwa-
2 r. 23 k za trzy-3 r. 16 k., 
za cztery-! r. 05 k, z przesyłką. 

Dokładn]F ałownlk wy•••ó• oboych, wcbodsąaych 
w skład języka rosyjskiego. Du
ży tom Wielkiogo rormatu, Kil
kaset tysięcy wyrazów Cena 
a rb. 50 kop \Vedlug spra
wozdania gazet książka ta Jest 
bardzo cenną i powinna się 
znaleźć u każdego; w porówna
niu z objętością tego wydaw
nlctwa cena jest bardzo przy. 
stępną. 

Apteczka lecznicza. 
Domowy przrjaciel. Le
czenie różnych· cllorób bez po
mocy lekaua. Hygjena. Alfa
betyczny wykaz głównlo.Jszych 
środk~w .. sposoby ioh przygo
towama 1 użycia. -"lie4hęd11e dta 
rodzin. Oen11 i rb. 7f> kop. 

H y· g je n a piękno,cł. 
Szt.ukn być piękn7m· rady i 
wskazówki w cela podtrzyma 
nia piękności i zdrowia ezło· 
wieka. Cena 1 r(i, 50 kop. Co 
to jest plękność7 Buduar świii
towej kobiety. O wannach 1 
masaż. Kąpiele. Hydroterapia 

l pr11yr11łdy. Yyclci twU17, , ; 
Cera iWAl'ZY i zmarecc11ki; płe
lęgnowanl• ciała. HygJ•na •wlł
rzy. Liszaje. Ko11me~Jld, Ptr
tumy 1 t. p. Odzież, obuwtt, 
Kilka rad dl" ko6iet. · 

K•l•jka kuoharall• 
Prsewodnlk go•pod,nl. 
Podręcznik traktuJący o spo110-
bach zmniejszenia wydatków w 
gospodarstwte. Przes:do 8000 
przepisów i dyspozycji oblącłów 
mięsllyClh i postnych. Wie~ 
tom, duty format. Cena 3 rll1. 

. , Proga do szczf!ścl• 
Jak trzeba żyó. Dzieła P-ra 
Filozofj1 F Kirchnera. Ce
l rb. 75~op. :rrof. it&rll. ei~ 
dowieść, . ai:: możemy pogodJ ó 
się z życ em i w czem zna.leźć 
poolechQ i osłod~, Które daje 
nam n&tUl'a, sztuk~ 01ytanie, 
przyjaźń, ognisko domowe, re
ligja,Jraoa i apocmynelc, \lQ
zujlłc asn'ł przyl'złcśó czlowte
)!a. ała keillżb. zaw18ra otu~ 
chę do życia. Poglądy trzeźwo 
pr11edstawione są tak jasno, że 
ll:11iątka ta. jest nieibędD.!ł dla 
każdego i paaytek mu przyIJle-. 
Ble. 

t::.lektryczność wszę• 
dale „„ usługi wes,•ł• 
ldah I dla każdego. Przy
stępnie opisane zasady o elek
nyc:aności, eleme11tach 1 t. d. 
Urządzenie akumulatoró'\J, ele
mentów, suchych baterji; jak 
urz~t.12iić oświetlenie elektr1cz~ 
ne za pomocą elementów, urzą
dzenie telefonów 1 d1wo:aków 
elektrycznyr h. Dokładne obli
czenia, rysunki i t. p. Małe 
dynamo-maszyny, motory elek
tryczne. Galwanoplastyka, zło
tumie, srebr~euie; urządzenie 
telefonu sposobem domowym. 
Cena 2 rb. 50 kop. 

Dokładny zbiór wzo• 
rów listów I „okumen• 
tów, Kl'liążka niezb~dna dJa 
wszystkich. Wzory podań, 
oświadczeń i odezw, O{lłoszęń 
do Sądów Okręg. 1 Poko;u. Te
stamenty, kontrakty, umowy, 
zobowlązanla, warunki, zleoe
niA, pełnomoeniotwA, atestacje, 
weksle1 listy zastawne, poświad-
01'enia., koreapondencj(I. .llandlo· 
wa i cyi:lrularze. Zbiór wzorów 
wszelkiej interesowej 1 handlc;
wej korespondencji listów i t.p. 
Cena I rb. IO kop. 

Zamówienia wykonywują się po otrzymaniu należności, 
a także za a:alio:iraniem. r709-l2-l 

• •• .!.• •• •• • • •• •• •• .•• 11• • 
z dniem 15-go Maja D • t w· „ • • G" 
r. b. otwarty zostaje r.OUSJOfi8 na ISOIOW9J orze 
poa kierun
kiem p. 

(w lesie Andrespol) 

T. Czamańskiej. 
Miejscowość t.a oddawna jest znaną ze swych zalet klimatycznych.-Bli:ż
zsych Informacji udJJ1ela et~ codziennie od 2-6 po połudntu. Ullea Dła.ga 
!'i 26a, m. 13. 1'76-~1 

JedJnJ ~~z~m~larz w o cz~~ciac~ ~~~O m~tr. ~łu~o~ci. a~mon~trowanie trwa ~ i ~M ~01lz. 

11QUO VADIS111 
Najwspanialszy dramat kinematograficzny wszechczasów podług powieści lienryka Sien• 

klewicza. Dyrektor s. Sliwidski. 
Dzlł 

Swlatowa sensacja Ili 

Orkiestra 12 osób. Początek przedstawied o godzinie 2-ej po poł. 7 wiecz. i 9 ~ pół 
wiecz. Wszystkie miejsoa numerowane: Kasa otwarta od godz. 10 do 12 rano i od 2-eJ pp. 
do. godz . . 9 i pół wiecz. Ceny miejsc od 45 kop. do ł.50 kop. Pierwsze przedstawienie.po 
cenach z.wyczajnych. Passe Partout nie ważne. W czwartek 24, piątek 25 i sobot~ 26 kwiet-

nia z p~wodu Swiąt Wielkiej Nocy st. st. przedstawienia zawieszone. 

• . piece azowe rtą·pieroWe, 
bez obsługi, zupełna czy
stość, najtańszy/ koszt przy
rządzenia kąpieli, 8-10 mi
. · nut gotowa kąpiel, 

. . • l 

polecają w na·nowszych wykonaniach 
~ 

Gazownie. miejskie W Łodzi, Targowa 34. „„_,Oe• 
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OO~OOOOOOOOOOOOBCUKroooooooo~oo 

W Stacji klimatycznej Inowłódz nad· Pilicą , 
do wynajęcia lokal na Restaurację i mleczarnię. Wia
d()mość, Zielona 11 u Ad w. przys. Birencweiga m. 3-6 tel. 12-18. 

. Lecznica Widzewska 
851-4 

lekarży spe• 
cjalistów dla 
przychodzą• 

cych chorych. 

Gl6wna 511 róg Widzewskiej. Telef. 30-83. 
Choroby dzieci i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10 i pół do 12 

i pół rano 
Choroby wewnętrzne i dzieci Dr. Fried od 6 do 8 pp. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 3 do 4 i pół p.p. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szylkret od 1-2 pp: 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1 l pół do 3 pp. 

i w środy i soboty od 8 i pól. wiecz 
Choroby oczu Dr. Goldstein•Poljak od 6 do 8 pp. 
Analizy krwi, wyd.Żlelln i moczu. - Szczepienie ospy. - Badanie 

l~----~-· _____ P_o_r __ a;_;;_~_ko __ k_o_p_. ___ ..,.. __ ~ ____ -il 

xe;er:ger~iuni Dr. me~. W. Korirn 
Choroby kobiece ul. Piotrkowska Mn. 

. • Choroby serca i płuc 
Paotrkowska 1G 121 Telef. 18-07 przyjmuje od lO-ll po poł. od 4-6 
JllSyjmuje od s do 6 po P · w niedziel Telefonu nr. 21-19. 

od godalny 9 do 12 rano. 

~~©ł~©U~~@;J 

Or. Fran~isze~ ~oziołtiewicz 
(senior) 

mieszka obecnie na ul. Prze• 
jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 
uodziny przyjęć o<1 9 i pół do 11 ra
no i od ti-ł:l wiecz 

~~~~©;J~~ 

Dr.L. Klaczkin 
Konstantynowska li. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 6-8 
wiecz. Dla pań od ł-5 po południu 

Dokt6r 

.8. Oonchin 
specjalista 

chorób OCZU 
69. Piotrkowska 69. 

Telefon 28-39. 
Lecznic ze stałemi łóż• 

kami. 
Godziny przyjęć w ambulator
jum od 10-12 i od 4-7popoł 
Przyjmuje chorych na stałe. 

OOll«OOiaOO~ ~~~~~ IWll-~IS1IE!l-E'.l~ 
Lecznica jlkuszerka masażystka 

IJr med Z Golc flt'a h• .Sfel~ „t..8„ a z ayplomem Cesarskiej Akademji me· 
1111 I"' . l U • ~ dycznej w Petersburgu, praktykują-

• • • Benedykta M 3 telefon 22-i2 ca 20 lat, przyjmuje: masaż , porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod-

choroby skórne i wener. Od~iały: Or.topedyczny, Roent- skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 

I M. ł _ genologiczny, Swiatło-leczniczy i elek dyskrecja zapewniona . Niezamożnym 
U _ lkO &JeW•ka f'2 18 tryczny, ustępstwo. Andrzeja Ni 39 m. 13 od 

Telefonu li 2060. Skrzrwlenia . kręgosłupa, choroby 12-5. Odp0w10dzi na listy 
Gods pnyj~ od 9 do 12 1 od • 1 po kości, mięśm, chorobynerwowe etc.). 
'41o 7 1 pół w„ w Nled11iele 1 ~wlot& od Godzmy .przyjęć 10-12 1 od i-7 ~~ 
i do 1l 1 pół. . ra760 ~~·~~•r.::tłlr.:::rlfQaillr.:tlUil:flł 

~~ ~~ Piegi, opaleniznę, plamy pry-
D«OOOOOCRIUIC!OOOO D 

1 
p . szcze, wągry usuwa radykal-

r rybulskl nie i udelikatnia cerę. 
Dokt6r med. 11 I] 

WYBITNY KUPIEC, 
inicjator i organizator, obecnie 
czynny jako dyrektor handlo
wy i administi·acyjny znanej 
fabry:ki, pragnie zmienić posa
dę. Reflektant jest pol.a10.em, 
katolikiem zna kilka brami, ob
ce języki, całe Państwo Rosyj
skie i posiada osobiste stosun
ki w głównych punktach han
dlowych tegoż. Przyjmie tyl
ko dyspozycyjne stanowis1rn 
w poważnem przedsi~biorstwie, 
ewentualnie może si~ podjąć 
sanacji nawet zaniedoanego 
lecz większego interesu. Łaska
we oferty prosi adreso waó: 
WarszavVa, główna poczta, oka
zicielowi rubla papierowego 
M 28791 (poste restante). a 

Teatr „~RANIA ". 
-Program od 16do 30 Kwietn1L -Nowo!a Nowołtl 

NOBMAN SCO'BT A.ND MISS 
· ALICE. 

Nadzwyczajny ak\ s eborreg\ew
kami. 

ROSE AND MBLFORD TRIO. 
Angiełslrie Splewy i Słeap ia.neeue 

THE 6 MOBR.EYS. 
Zdumiewający parterowi akrobaci 

na trampolinie. 
DUBT WESOŁOWSKICH. 

Duet Kozacki Nowe-tańce Nowe 
dekoracje. 

GIUSBPP .8 MANOLI. 
Naśladowca dzwięków 1 łmliaWr 

zwierząt. 

RUTH HHLLINGBN. 
Artystka z Krółewskiego Teatrn 

w Monachium. 
GUSTA W WlRZBN. 

Słynny pogromca zwiersąt. Ze swo
im tresowanym nad podziw Ol

brzymem niedtwiechiem Bobt. 
DUET KAGANOF. 

Znakomity rossyjski duet charak
terystyczny. 

ELSA GIBSON. 
Duńska Subretka. 

URANIA BID 
Nowa serja obrazów. 

Po skończeniu przedstawień w Te
atrze pod werandą 

Kaball"et 11111axiaaeu 
20 numerów zupełnie odrębnych. 
Osoby ma.Jące bilety do Teatru 
z 1 rzęd. za wejście do Kabaretu 

nie płacą. 

Bolesław „00 
POŁUDN.IOWA M 2. KREM. 

J\ 'l1eleton 13-59 Qena za "słoik 50 kop. i 75 kop. t~ ł · • !! t.. 
Choroby 1lkórne, włosów, (kosmetyka Ządać tylko w składach ap- vg 0$Z8'1la ~fOune: 

eh b · lekarska) weneryczne, moczopłciowe t h N t · K _„ ___ ... _..__.~. , .,,_. ~-------
oro Y. us.zu~ ~osa, gardła i niemocy płciowej. Leczęnie syphi- ecznyc · awro 54 1 on- Alrnszerka-masażystka przyjmuje 

l chirurgiczne lisu Salvarsanem m Erlich-1Iata 606 i stantynowska 75. chore , udziela porad; biednym 
ql, Piotrkowska 56 !J~4." wśrót.lży1ni8: . ustępstwo . Piotrkowska 223-19. 
. . • Leczema elektrycznością i masa- r793-12 

haypnuje do 11 rano l &-7 po p. źem wibracyjnym . FUTRA a·* uchalter z wyższemwykSZt'RC 
~~~~~~Gi!V7iliłl'l Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od ceniem handlowem, ze znajomo . 
~~~~~~ ł-9 po poł„ panie od 5-6 po poł ścią języków miejscowych, poszukuje 

Dla pat osobna poczekalnia. przyjmuje się posady. Wymagania skromne. Łaska-

s Dr. "'.ed; • ~©9~~©3~~~ na letnie przechowanie :N. 0i~rj~ra5kt8;ftzćkl~o~d~~~h~dncł! r k ::s7, pod „Buchalter•korespon• 

amutl „1n1ec I Dr. L:eyberg A. Bromberg ~~:;na do szycia. damska~ 
Irm brym stanie i 2 łóżka .Jesiono-

Lekarz chorób wew· . . . 5 f t we, używane tanio do sprzedania. Ufi-
.t1ętrznych i nerwowych Weneryczne, płc~ow~ 1 s~óry od klad U er ca Główna M 16, magazyn mebli. 
(serca, płuc i przemia· 10-1, 6-i. N1edz1ele 1 św1~ta f6Bź piotrkowska ]U 31. 17łl-3 

. ny materji) . od 8-1. . PMilłoda panienka. ukończywszy kur-
z d k 16 ·a • Dla Pan 5 o I I d ..... sy buchalterji i korespoden-

.M 9S 

Organl!mję komplety w ~ 
godzinaoh. Kmay przyg<>łowaw

cze n& świadectwa: nancącłelaJde.. 
aptekarskie, rangę 1 t. p. ll11to~ 
ska 22-9. ll!Oił-7 i 

P ralnia do sprzedAni& zanu ~ 
z powodu prędkiego 1ł7JadL ut 

Targowa 66. 17'18-1 

P- otrzebny subje& do i&ldadtt &Jz..: 
jersktego. Konstantynowslra )ł 75. 

l'J!IO-S 

P otrzebna r~erka na klłlllla ~ 
papiflr, zakładfotograftcSny. Plołr4 

kowska 76. 1720-WJ 

Przybłąkał się · ptes iiiAśOi bronzo-\ 
wej, łapy białe, ogo:a. obcięty. 

odebrać można za zwrotem ~. 
ul. Przejazd ~ 76 m. 15. 1774-1 

Sklep kolonialny niedrogo, byle a
raz do sprzedaniL Ul. W idzew

ska N! 101. 1711-& 

S klep kolonlalno-dystrylmeyjny do 
sprzedania. Ul. Krucza 29. 1776-3 

Są do sprzedania wyżły młode, cło· 
brej rasy moin& obejżeć co

dziennie od godz. 1 do 2-ej I od & 
i póŁ do 7 1 pót wlecz. ~owa ~ 5 
m. 6. 1771-S 

S kradziono kartę od passponu, wy
daną z fabryk! Radkego, na łmtt 

Tomasza Dziedziez&1ca. . 1768-1 

Skradziono paszport, wydAUy s li 
cyrkułu m. Warszawy, świadeot;.. 

wa kelnerskie, na imię Waler~ 
Sambooldego. ino-. 
Wydaję obiad;, od 415 do 60 kop. 

Pasa.Z-Sa\c& ~ m. '- l~ 

W sobotę dn. 26 b. m.~oiii\ 
torebkę, w której · 

się: dwa czeki na rb. 1400 n& . 
Handlowy Warsaawskl, na lmię U.. 
KlaJnbauma; trzy kwity lomhardO!Je, 
wydane s lombardów: prsy 111. Za.< 
chodniej 1' 31 i Południowej 1ł » 
na to samo nazwisko, oraz sł-o~ bn.n
soletka i broszka. Łaskawy msJu.. 
Cl& raczy swrócić sa wynagroclseniem 
Joselowi Welesowi, u Letomłeraka, 
Xi 11. 17~ 

Z powOdll WT,J&idu sp;;&lli w 
tanto dom murowany - 8 miess

kań, z Ul'llądzeniem piekarski~ 
śpichr.1, Sulejów, gub. pioVli:owab. 
Wtade>mośó: Łódź, Sv.cha 6 m. 4:!. S. , 
Niewiadomski, lub na :r'm l 7ł0-a' 

Zakład fryzjerski spned&Di&: 
Wiadomośó w ,Kurjerze". 17ł!>-I< 

Zakład fryzjerski zaraz do sprs;;a;;:' 
nla. Górny Rynek. Płołrkowsb 

M 307 1779-& 

Zdolna krawcowa, mająca dokl&d! 
nie krój, poszukuje zajęcl.a w do-

mach prywatnych. St. Kałtska war
sztaty kolejowe, Franciszek Lelon
klewiez. 1755-1 

Zoł~dkowo•chor~, w różnyCh. 
objawach ich doleglłwośsl (katar 

żołądka 1 kiszek, obstrukcja, RVll'Oty ' 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskaż~ 
skuteezny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odp~ . 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra,Wierz
bowa B w Warszawie sub „Urowie". 

Z~ła kiążeczka legitymacyjna_., 
wydana z magistratu m. Łod~ 

na imię Marjanny Nowak. 1765-it -- - \ 

Zaginął pa;,zport, wydany z gmin;r' 
Krokocice, pow. sieradzkiego. gub. 

kaliskie j, na imię Marjanny Weso· 
łowski ej. 173ł,-3 

Zaginął paszport, wydany z magi:' 
stratu m. Piotrkowa, na imię 

Stanisławy Błachowicz. 3, 

Zdginął paszport, wydany z gminY' 
Syrock, pow. pułtuskiego, gub. 

warszawskiej, na imię Józefa Wal
czaka. • 1772-S 

Zaginęła karta od paszportu, wyda
na z fab-ryki Siepca, na lmiQ 

Władysla wa Różnie cktego. 1773-;:! 

Zaginęła karta od paszportu, wyda· 
na z fabryki Bekkera, na imię 

Józefa Kołodziejczaka. 1776-1 

Z- aginęła karta- Ód paszportu, wyda· 
na z fanryki Szulca, na imię Pa~ 

nliny Bezler. 1769-i 
. awa Z a J WeJ Cle Z - '. p cze <a ma O cji I. Mantinbanda, pragnie przyjąć 

Wólczańskiej 2 : dzielna. posadę. Warunki skromne. Oferty w (§U~~~~ 
Jk>dz1n1 przyjęć od 3-ciej do 6-eJ Krotka 5, tel. 26-50 Adm. Kurjera pod .Pragnie". 171Q-3 

~7:. '!Jdawca; A~łOAli bifłż•k ?. , , , , , W drlJ..kuni St. K~ks. ZMhAOJi.ia a7 . -----~-d~.ą..k-to_r_; -J-~-n-h_r_l~i--.-„-,.,-.-• .ll-1..,.._· ..-
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